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Statek „Wisła* remontuje się w stoczni polskiej

Polski statek jaki niedawno przybył do kraju, znajduje się
w stoczni nr 1 w Gdańsku, gdzie dokonane zostaną konieczne remonty
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ta iwmoIowowi
Byrnes różnicę zdań w sprawie Niemiec przypisuje 

nieporozumieniu \
LONDYN (ms.) Na konferencji 

prasowej w Waszyngtonie min. Byr* 
nes omówił oskarżenia wysunięte 
przez min. Mołotowa. Na zarzut ist­
nienia bloku angło-amerykańskiego 

■ min. Byrnes odpowiedział, że blok 
taki nie istnieje. Co do twierdzenia, 

■ że Stany Zjednoczone dążą do uzy- 
i skania baz w Islandii, min. Byrnes 
■ odpowiedział, że propozycje amery­
kańskie w sprawie baz były przedkła­
dane zarówno rządowi brytyjskiemu 
jak i sowieckiemu przed ich przedło­

żeniem rządowi Islandii. W sprawie 
zaproponowanego przez Stany Zjedn. 
25-letniego wspólnego traktatu dot. 
Niemiec, min. Byrnes powiedział, że 
uwagi Mołotowa przypisać należy 
nieporozumieniu. Stany Zjedn. zaj­
mowały się tą sprawą od dłuższego 
czasu. Redakcja proponowanego 
traktatu przesłana została do Mo­
skwy już w lutym, a dopiero na kon­
ferencji paryskiej min. Mołotow za­
kwestionował zgodę na traktat.

Niemieccy uczeni w Hiszpanii pracują w dziedzinach
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Pohl nareszcie pod kluczem!
Generalny dostawca materiału ludzkiego do obozów 
koncentracyjnych i naczelny intendant wszystkich 

obozów niemieckich pracował jako robotnik rolny
BERLIN (FA). W amerykańskiej 

strefie okupacyjnej Niemiec areszto­
wany został oddawną poszukiwany 
zastępca Himmlera — Oswald Pohl. 
Pracował ostanie jako robotnik rol­
ny i zapewne nie spodziewał się, że 
dbśięgnie go nęka, sprawiedliwości. 
Pohl kierował hierarchią organiza­
cyjną obozów koncentracyjnych i od 
chwili zakończenia wojny dopytywało 
się o niego kilka krajów, w tym Zw. 
Radziecki, Anglia i Stany Zjedno­
czone. Pohl prawdopodobnie przewie­
ziony będzie do Norymbergi, gdzie 
Trybunał przesłucha go chwilowo w 
charakterze świadka.

Ponadto władze amerykańskie zdo-

lały ująć przemysłowca Fritza 
Tissen, który wspierał Hitlera fi­
nansowo.

energii atomowej, radaru
i samolotów kierowanych na odległość

NOWY JORK (PAP). Dr Josef 
Giral, premier hiszpańskiego rządu 
republikańskiego, .uzasadniając słusz­
ność wniosku polskiego w sprawie 
hiszpańskiej, oświadczył Komisji 
Rady Bezpieczeństwa, że w ostatnich 
tygodniach rząd gen. Franco otrzy­
mał od rządu brytyjskiego ■ wiele 
urządzeń stacji elektrycznych, które

Echa przyjęcia urzędowego na cześć Bora-Komorowsldego

mogą być użytkowane do badań nad 
energią atomową. Na pytanie, czy 
premier posiada jakiekolwiek infor­
macje dot. Wydobycia uranu w Hisz­
panii, dr Giral odpowiedział, że ko­
palnie uranu są eksploatowane. Pre­
mier Giral twierdził, że w Hiszpa­
nii znajdują się uczeni niemieccy, 
którzy specjalizują się w dziedzinie 
energii atomowej, radaru i samolo­
tów kierowanych z odległości. W pro­
wincji Almeira obserwowano dziw­
ne zjawiska, przypominające fajer­
werki, które mogły być wywołane do­
świadczeniami. ,

Egipt sprzedał» 
Ameryce lotnisko

LONDYN (PAP-ms). Prasa egip­
ska doniosła, że rząd Egiptu oddał 
rządowi Stanów Zjednoczonych lot­
nisko położone w pobliżu Kairu za 8 
mil. dolarów. Oficjalne koła amery­
kańskie, jak dotychczas nie potwier­
dzają tej wiadomości, lecz wiadomym 
jest, że rokowania w tej sprawie to­
czyły się już od dłuższego czasu.

Tytoń z Jugosławii
WARSZAWA (PAP-ms). W wyniku 

umowy handlowej polsko-jugosło­
wiańskiej otrzymamy duże ilości tyto­
niu. । Delegacja Polskiego Monopolu 
Tytoniowego udaje się w najbliższych 
dniach do Jugosławii po pierwszy 
transport tytoniu.

WARSZAWA 
(PAP-ms).

Przedstawiciel 
Polski w ONZ, 
ambasador 0- 
skar Lange, 
przesłał na rę­
ce sekretarza 

generalnego
ONZ, Trygve 

7 Lie, list, w 
„, „ , . którym wyrażaBor-Ko^norowskt protest z p0W(> 

du udziału zastępcy sekretarza ONŻ 
Hudsona w przyjęciu wydanym na 
cześć Bora-Komorowskiego. Amba­
sador Lange podkreśla, że BórKo- 
morowski nie uznał legalnego rządu 
polskiego i zwraca uwagę na fakt,
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Lange

Fala slra’kow 
1= w Anglii —

LONDYN (FA). W kilku okrę­
gach Anglii wybuchły strajki lokal­
ne robotników, o najróżniejszym pod­
łożu. I tak w jednym z miast porto­
wych na południu, robotnicy straj 
kują, domagając się angażowania 
ich synów dodoków, i nie przyjmowa­
nia do pracy obcych. W hrabstwie 
Yorki shire nieczynnych jest 14 ko­
palń na skutek strajku górników.

Wirkus w Bydgoszczy

Wirkus — kilkakrotny reprezentant 
Polski, kolega Klubowy Kusoeińskie-
90 zgłosił w redakcji naszego pisma 

swoje przybycie na bieg IKP

że kampania, na której czele stoi 
Bór-Komorowski, otwarcie propaguje 
„trzecią wojnę1*. Ofięjalne powitanie 
Bora w imieniu ONZ przez p. Hud-
sona było w najwyższym stopniu nie­
właściwe.

Angielski min. aprowizacji 
ustąpił

LONDYN (FA). Angielski min. apro­
wizacji Ben Sini th podał się do dy­
misji. Następcą jego mianowany zo­
stał dotychczasowy podsekretarz sta­
nu w min lotnictwa.

Trybunał norymbersk przystąpił do przesłuchania

Friiza Sauckla
„specjalisty" od wywożenia na roboty

NORYMBERGA (PAP). Po prze­
słuchaniu kilku świadków, którzy sta­
rali się odciążyć v. Schiracha, Try­
bunał przystąpił do badania Fritza 
Sauckela, który jako tzw. „pełno­
mocnik do spraw zatrudnienia** kie­
rował potwornym planem ściągnięcia 
do Niemiec milionów obywateli ujarz-

mionych państw europejskich i wy­
korzystania ich do niewolniczej praey.

Pełnomocnik do spraw zatrudnie­
nia Sauckel mianowany został w po­
czątku 1942 r. i — jak twierdzi — 
czynił wszystko, aby zapewnić robot-

Włochy chcq płacić
RZYM (FA). Premier włoski del lał się na propozycję min. Mołotowa, 

Gasperii w wywiadzie prasowym wy- że Włochy winny płacić odszkodowa- 
powiedział się na temat nieuzgodnio- nia w towarze. Byłoby to dla Włoch 
nej dotychczas sprawy odszkodowań | najlepszym rozwiązaniem z uwagi na 
wojennych. M. in. de Gasperi powo-konieczność zatrudnienia przemysłu.

Oświadczenie Mołotowa
w sprawie Triestu i Krainy julijskiej

MOSKWA (PAP-ms). W czasie 
przyjęcia u generallisimusa Stalina, 
min. Mołotow poinformował bawiącą 
w Moskwie delegację jugosłowiańską, 
o wynikach konferencji paryskiej.
Podkreślił on, że przy ustalaniu gra­
nicy jugosktwiańsko-wtoskiej i oma.

wianiu zagadnienia basenu dunaj- 
skiego żywotne interesy Jugosławii 
muszą być wzięte pod uwagę. Nie 
może być mowy o oderwaniu ziemi ju­
lijskiej i Triestu od Jugosławii, gdyż

Sauefcel
nikom obcym dobrobyt. Nie przeszka­
dza to mu jednak w uczynieniu cy­
nicznego wyznania, że gdy chodziło 
o traktowanie robotników obcych, 
„nie przejmował się" konwencją 
haską i że Niemcy nie czuli się zwią-

większość mieszkańców w tych obsza- zani tą konwencją, gdyż nie podpisał 
rów stanowią Chorwaci i Słowacy, Ijaj Związek Radziecki.

Niemcy 
maja nadzieje

Minął rojt od chwili, kiedy Niem­
cy złożyły broń. Minął rok upar­
tych wysiłków, poświęconych od­
budowie zniszczonego przez wojnę 
życia społeczno-politycznego, kul­
turalnego i gospodarczego.

Pamiętaliśmy wszyscy „postawę" 
tak żołnierzy niemieckich, jak i 
ludności cywilnej nie tylko w obee 
Polski, ale i w obec Europy, nawet 
świata. Zdawalimy sobie sprawę 
w ciągu krwawego okresu w dzie­
jach naszej historii i zdaliśmy so­
bie sprawę, że Niemcy nie zrezy­
gnują z walki nawet wtedy, gdy 
skapituluje armia, nawet wtedy, 
gdy ich „wódz" zrezygnuje z dal­
szego prowadzenia narodu „ku 
świetlanej przyszłości". Ale jedno­
cześnie zdawaliśmy sobie sprawę, 
że Niemcy w razie przegranej nie 
przeklną „fuhrera", nie wyprą się 
go, mimo że w ten sposób ogólnie 
się mówiło.

A tymczasem... Gdy rzeczywiście 
nadeszła ta wielka chwila, kiedy 
nad Europą załopotały zwycięskie 
sztandary aliantów, okazało się, że 
nie zawinili Niemcy, nie zawiniło 
nawet wojsko i że oni tęsknili do 
demokracji, a tylko nie mogli o- 
przeć się polityce, prowadzonej 
przez „klikę** ludzi opanowanych 
niezdrową ideą. I okazało się, że 
Niemcy potrafią być inni, aniżeli 
byli u nas przez prawie sześć łat: 
cisi, potulni, spokojni, że potraflą 
wmawiać tak długo, aż... wmówią.

Bezpośrednio po kapitulacji byli 
oszołomieni. W pierwszych chwi­
lach zdawało się, że się zastana­
wiają, jak zareagować na fakt, 
który się dokonał, ale już po paru 
dniach z tego odrętwienia otrzą­
snęli się i zachowując przybraną 
od samego początku potulność, za­
częli coraz głośniej mówić, potem 
wołać, w końcu krzyczeć. Zaczęli 
mówić, że „nareszcie" i że na ten 
czas tak samo czekali, Jak inne 
narody, że przecież oni dają, ba 
dawali niejednokrotnie dowody 
swych pragnień. Na dowód tego 
stworzono czym prędzej partie „de­
mokratyczne", do których chur- 
mem rzucili się wszyscy Niemcy, 
którzy przecież nie byli i nie 
chcieli być zwolennikami zmierz- 
chłego reżimu.

Potem zaczęli wołać, że są gło­
dni, że powinni tak same być trak­
towani, jak każdy człowiek, że oni 
chcą przecież się odrodzić. A na 
poparcie tego demonstrowali na 
każdym kroku swoje „sympatie" 
do narodów zwycięskich.

A partie „demokratyczne" sie­
działy cicho, na wszystko kiwały 
potakująco, a poza tym zastana­
wiały się.

Trochę później Niemcy zaczęli 
krzyczeć: że ich nie można głodzić, 
że dzieje im się krzywda, że od 
nich też są inni zależni. Następ­
stwem tych okrzyków po obniże­
niu racyj żywnościowych był spa­
dek produkcji w przemyśle i — na­
branie odwagi.

Okazało się, że proces w Norym­
berdze będzie trwał przez długie 
miesiące, a do tego czasu może się 
Jeszcze coś zmieni, okazało się, że 
„zdegradowani bohaterowie" na 
ławie oskarżonych znów nabierają 
tupetu i... zaczynają pozować ną 
bohaterów Okazało się coś więcej: 
że w sprawie przyszłości Niemiec 
nie ma jednolitego głosu, czyli że 
— można mieć nadzieję!

Tak! I Niemcy rzeczywiście za­
częli mieć nadzieję. Najpierw oczy­
wiście znów po cichu i — stopnio­
wo. a teraz już całkiem wyraźnie, 
nawet głośno.

Dowodów na to, że tak jest, ma-
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my tysiące. Coraz częstsze stają 
się akty sabotażu i coraz jawniej- 
sze. Coraz częstsze są wypadki, że 
Niemcy objawiają swoją sympatię 
do tego, co przeszło, do odwiecz­
nego „drang nach Osten“. Partie 
polityczne poczynają sobie coraz 
śmielej, chcą konsolidacji stron­
nictw z wszystkich stref okupacyj­
nych. Mnożą się oznaki, że ugru­
powania nazistowskie rozpoczyna­
ją swoją działalność. „Antynazi­
stowscy" redaktorzy otrzymują li­
stowne pogróżki, wypowiadające 
zarazem nienawiść do tego, co 
przyszło ostatnio. Ośmielają się 
twierdzić nawet, że gdyby dało się 
przeprowadzić wolne wybory, za 
nazizmem głosowało by 80*A> lud­
ności (a przed rokiem?).

Niemcy zaczynają na coś liczyć, 
zaczynają mieć nadzieję.

Bo przecież wytwarza się taka 
atmosfera, która,., pozwala mieć 
nadzieję. Boć przecież umiędzyna­
rodowienie przemysłu oraz propo­
zycje odłączenia Ruhry i Nadrenii 
nie podobają się wszystkim, któ­
rzy mają stanowić o przyszłym ich 
losie. Zaczyna się mówić w kołach 
politycznych, że granice na 
wschód od Odry zostały oddane 
Polsce pod zarząd, a ostateczne roz­
strzygnięcie przyznania tych ziem 
nastąpi na Konferencji Pokojowej. 
Mówi się Jeszcze o tym, że zgłoszo­
ne poprawki granic zachodnich 
przez Polskę są niesłuszne.

Dużo się mówi, dużo się dysku­
tuje, dużo ma się spornych zdań, 
gdy tymczasem powinno się mieć 
jedno: że nie można dążyć do stwo­
rzenia nowego traktatu wersal­
skiego.

A — Niemcy mają nadzieję!...

Nie dojdzie do zjednoczenia gospodarczego Niemiec

OMłllllffillitliWlMiWftlllB
Część fabryk, których rozbiórka została rozpoczęta 

otrzyma Polska
FRANKFURT n/M. (ZAP). W 

imieniu amerykańskich władz oku­
pacyjnych oświadczył gen. Clay, że 
wszelkie dostawy z tytułu reparacyj 
wojennych, które miały być uskutecz­
nione przez demontowanie części 
przemysłu niemieckiego i wydanie 
zdemontowanych fabryk Sprzymie­
rzonym, zostały wstrzymane. Dosta­
wy te nie będą wznowione, dopóki 
postanowieni^, poczdamskie w tej ma­
terii nie zostaną odpowiednio zmie­
nione.

Gen. Clay wyraził opinię, że wobec 
sytuacji, jaka się obecnie wytworzy­
ła, nie dojdzie do zjednoczenia go­
spodarczego Niemiec, że podział za­
sadniczy na strefę zachodnią i na 
strefę wschodnią będzie zachowany.

Wpbec tego więc, że przemysł stre* 
fy zachodniej jest jedyną podstawą 
równowagi gospodarczej tych stref

- Urodziny 
prez. Benesza

Radziecka komisja 
delimi acyjna w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Do Warsza­
wy przybyła radziecka komisja de- 
limitacyjna z radcą A. M. Aleksan­
drowem, jako przewodniczącym. Poza 
tym m. in. przybyli członkowie dele­
gacji gen. mjr. F. G. Krasowski i 
gen. mjr. G. M. Czumakow oraz ge­
neralny sekretarz W. D. Łagunow. 
Na lotnisku witali -ich członkowie' 
polskiej komisji delimitacyjnej z 
przewodniczącym wiceministrem 
Zaruk-Michalskim na czele. W tym 
samym dniu mieszana komisja deli- 
mitacyjna przystąpiła do pracy.

PRAGA (PAP-ms). Prezydent Be­
nesz obchodził wczoraj 62-letnią 
rocznicę urodzin. W związku z tym 
odbyły się przed zamkiem na Hrad- 
czynie uroczysty pochód, a na Mora­
wach i w pozostałych częściach kra­
ju uroczystości i manifestacje.

Jednolity front 7 państw arabskich
na konferencji pokojowej

LONDYN (FA). W letniej siedzi­
bie króla Faruka pod Kairem, toczą 
się narady przywódców 7 państw 
arabskich na Bliskim Wschodzie. Te­
matem obrad jest sprawa Palestyny 
oraz rokowania anglo-egipskie. Po­
nadto program przewiduje omówie­
nie stanowiska wielkich mocarstw

wobec państw arabskich, utworzenie 
silnego frontu arabskiego na konfe­
rencji pokojowej, przyszłość kolonii 
woskićh w Afryce i utworzenie armii 
arabskiej. Konferencji patronuje 
król Faruk, który wyraził chęć uję­
cia w swe ręce przywództwa świata 
arabskiego.

Miozyn. Rada Żywnościowa
obejmie całą produkcję żywnościową świata

WASZYNGTON (FA). W Waszyng­
tonie zakończyła obrady komisja dla 
spraw wyżywienia i rolnictwa z u- 
działem 17 państw i 5 organizacyj 
niesienia pomocy żywnościowej. Ko­
respondenci pism podkreślają, że było 
to jedno ż najbardziej owocnych 
obrad.

Dyrektor komisji tak określił wyni­
ki konferencji: „Daliśmy inicjatywę

do rozwiązania problemu dostaw żyw­
nościowych zarówno w wypadkach 
niedoborów jak i nadwyżek, W wy­
niku konferencji powstaje Między­
narodowa Rada Żywnościowa składa­
jąca się z przedstawicieli 20 państw. 
Rada ta zasięgiem swoich prac obej­
mie. całą produkcję żywnościową 
świata, oraz sprawiedliwy jej podział.

Kobiety angielskie
śpieszą z pomocą Polkom

GDYNIA (ZAP). Do Gdyni przy­
była na statku „Śląsk" przedsta­
wicielka angielskiego Związku Ko- 
operatystek, p. Margaret Mc Kay, 
Przywiozła ze sobą dary zrzeszo­
nych fv związku kobiet angiel­
skich dla kobiet polskich. Jest to 
odzież zaoszczędzona przez angiel-

Wctźne dla 
Oddziałów, Pododdziałów 

i Agencji IKP
Z dniem 1. 6. 1946 r. aparat dla 

rozmów międzymiastowych nr 90. 
zostaje zlikwidowany, a w jego 
miejsce tego dnia zostaje włączony 
do sieci aparat telefoniczny 3609.

skie gospodynie ze szczupłych 
przydziałów. P. Mc Kay po krót­
kim pobycie w Gdyni udała się 
do Warszawy, aby przekazać Zwią­
zkowi Spółdzielców przywieziony 
transport, a zarazem zaprosić 
przedstawicieli Polski na pierwszy 
zjazd Kooperatystek w Londynie i 
międzynarodowy zjazd spółdziel­
ców w Pradze.

Wybitna działaczka społeczna w 
dniu 1 czerwca zawita do Łodzi, 
gdzie ma zamiar zatrzymać się 
dłużej, sama bowiem od 12 roku 
życia pracowała jako robotnica w 
tkalni. P. Mc Kay na terenie Łodzi 
będzie gościem ihstytucji spół­
dzielczych i Społ. Obyw. Ligi Ko­
biet.

tu żywności eksportem wytworów^
przemysłu. 159 fabryk, pierwotniej «śl. W W!g^|
przeznaczonych na zdemontowanie zo-^rrycharakterze fachowca dla spraw 
stanie zachowanych-w całości. Jedy S W ewakuacji wojsk nagielskich z 
nie około 20 już zdemontowanych\ggiptu ma się wkrótce udać do Kairu 
wzgl. których rozbiórka została roz-jmarsz, Montgomerry.
poczęta, zostanie w myśl danychj enat stanów Zjednoczonych 49 
przyrzeczeń wysłanych do krajowej) gJosami przeciwko 21 uchwalił 
sprzymierzonych. Część z tych fa-justawę przeciwstrajkową.
bryk otrzyma Polska. • JS r> ada Kontrolna przekazała zarząd 

Oświadczenie gen. Clay a . kolei austriackich rządowi au­
striackiemu.

strefie brytyjskiej i amerykan- 
3kiej ogłoszono listę książek, któ- k należy usunąć z wypożyczalni i z

g— S*— » a A ■■ Wl "#Sksiegarni. Na indeksie znaleźli siędKargabioniu uoun^ e
Tym razem oskarżona jesi Francja! $ udowe dużych zakładów fihno-

nie może być mowy o dalszym de­
montowaniu fabryk, gdyż kontynu­
owanie dostaw z tytułu reparacyj wo- pod obrady władz angielskich, której 
jennych uniemożliwiłoby władzom swego stanowiska w tej sprawie^- 
strefy zachodniej pokrywanie impor- jeszcze nie ogłosiły. \

LONDYN (ms.) Prezydent Sjamu 
przesłał do sekretarza generalnego 
ONŻ, Trygve Lie, depeszę, w której 
oskarża Francję o naruszenie suwe­
renności Sjamu i domaga się, aby 
sprawa ta zbstała wniesiona do ONZ. 
W dniu 24, 25 i 26 maja wojska 
francuskie przekroczył}- granicę w 
rejonie rzeki Mekong i stale zajmują

Sbfiatu kilku wiewachj

terytorium Sjamu. Sjam nie chce od-^wych. -
powiadać siłą na tę presję ze stron y\ y astępcy min. spraw zagr. osiąg- 
Francji. Rząd Sjamu uważa, że na-^zL nęli pełne porozumienie w spra- 
leży załatwić najbardziej drastyczneSwje ograniczenia sił zbrojnych, 
konflikty międzynarodowe nie przez- brytyjskiej izbie Gmin 337 glo- 
użycie siły zbrojnej, ale drogą me-s^/5anlj przeciw,ko 184 przyjęto 
diacji, a jeśli zawiedą ONZ — sto'^wnjOsek rządu o upaństwowieniu 
na straży porządku i bezpieczeństwasw_jeju gajęZi przemysłu i żalnego i 
światowego. /stalowego.

Zdradziecki genem nerweski^ 3£H.E'S
- j jj • ki •! ^pożyczek jakiemukolwiek rządowi za-

odpOWIC przed sądem za Oddanie INiemCOm Iiawikll ^granicznemu bez zapewnienia włas-
OSLO (PAP-ms). W Norwegii 

opublikowano akt oskarżenia prze­
ciwko dowódcy portu w Narviku 
pułk. Konradowi Sundlowi, który w 
1940 r. oddał Niemcom port bez wal­
ki. Pułk. Sundlo powiadomiony był o 
mającej nastąpić inwazji niemieckiej 
w przededniu jej rozpoczęcia i nie 
padjął żadnych kroków celem jej od-

Min. Bidault a traktaty 
pokojowe

PARYŻ (ms). Francuski min. 
spraw zagr. Bidault, przemawiając 
w parlamencie, wspomniał o zbliża­
jącej się konferencji 4 ministrów 
spraw zagranicznych. Min. Bidault 
powiedział: Jeśli ministrowie spraw 
zagr. nie dojdą do porozumienia w 
sprawie traktatów pokojowych, wte­
dy nie można z miejąca odrzucić pro­
pozycji min. Bym osa, aby sprawa ta 
stała się przedmiotem dyskusji w 
ONZ, Jest jednak pożądane, by 
utrzymać normalny tok postępowa­
nia i by ministrowie zredagowali 
traktaty pokojowe.

Komunikacja powietrzna 
Anglia-Australia

LONDYN (FA). Między Anglią i 
Australią rozpoczęła się pierwsza re­
gularna lotnicza służba komunikacyj­
na. Z Londynu do Sydney wystarto­
wał samolot typu „Lancaster". Jest 
to najdlusza trasa powietrzna, wy­
nosząca 12.000 km. Lot obliczony jest 
na dwa i pół dni (61 godzin), licząc 
w to dwukrotne lądowanie po drodze.

Kiedy będzie podpisany 
rozejm z Włochami

LONDYN (PAP). Korespondent 
dyplomatyczny Reutera zapowiada, 
że zrewidowany rozejm między Wło­
chami a 4 aliantami, już uzgodniony 
i parafowany na konferencji pary­
skiej przez ministrów spraw zagra­
nicznych Wielkiej Czwórki,, zostanie 
prawdopodobnie ostatecznie podpi­
sany w przeciągu najbliżsych kilku 
dni. Sygnatariuszami mają być ze 
strony Włoch premier de Gasperi i 
ze strony aliantów generał sir -Wiliam 
Morgan.

(^granicznemu bez zapewnienia włas- 
parcia. Mimo, że otrzymał rozkaz^ności obywateli amerykańskich, 
obrony portu do ostatniego naboju,S > zin. Morrison złożył dalsze oświad- 
podjął natomiast rokowania z do-^żUczenie w sprawie swtej misji do 
wództwem niemieckim. W lutym 1940^Stanów Zjedn. w kwestiach żywno- 
roku doniósł konsulowi niemieckiemu|ściowych. Oświadczenie to zajmuje 
o treści rokowań z konsulem brytyj>? różnicami w interpretacji porożu- 

. . , , . ., , Śmienia w sprawie dostaw ziarna ame-
skim i z francuskim attache W0J^<>^kańskiego do brytyjgkiej 
wym. okupacyjnej Niemiec oraz do stref

------ ------------------- “ ginnych.
Zboże W Ameryce iest, \ P erska misja rządowa dla rokowań 

, • „ • 4'0 SŁ z Azerbejdżanem wyjechała do
lecz CZym je przewieźć. ^yabryzu ceiem kontynuowania roz- 
WASZYNGTON (ms.) Amerykań-Smów.

ski minister rolnictwa Anderson^- -a posie(izeniu komisji dla spraw 
oświadczył, że Ameryka ma obecnieSyV wyżywienia delegat Sjamu żako- 
dość zapasów ziarna dla pokrycia^nJUnikowafi że Sjam przeznaczy 
swych zobowiązań eksportowych.^ 200.000 ton ryżu na akcję pomocy 
Natomiast wielkie trudności przed-rajom głodującym.
stawia sprawa transportu i istnieje^ _ rytyjska misja rządowa otrzw 
obawa, czy 4 miliony buszli będzie^^j mała od Naczelnego Komitetu 
można wysłać do 1 lipca, ^Arabskiego pismo z żądaniem wstrzy-
_ . . a . -- /mania wszelkiej imigracji żydowskiej.
Przesunięcie tswięta Morza/,arabski Zrzuca na Żydów 

WARSZAWA (PAP-ms). Prezy-/wszelka odpowiedzialność za akty 
dium KRN zawiadamia, że tegorocz-^terroru inie bierze odpowiedzialności 
ne święto Morza przypadające na/za spokój w kraju.
dzie 30 czerwca, ze względu na mają-J L) zą4 gw. Radzieckiego odpowie- 
ce się odbyć w tym dniu głosowanie^! dział odmownie na zaproszenie 
ludowe, przełożone zostaje na dzień^Wielkiej Brytanii odnośnie przysłania 
28 lipca rb. £ wojsk na angielską paradę zwycięst-

/wa, jaka odbędzie się w Londynie w 
Lekarze polscy I fjdniu 8 czerwca.

zaproszeni do Szwecji £ LA o Pragi nadeszło 30.000 ton zboża 
WARSZAWA (PAP-ms)., Rządjp ze Zw- Radzieckiego.

szwedzki zaprosił 10 polskich lekarzy/ P z^d angielski zamianował spe- 
na okres 2 miesięcy jako gości rzą-^iV cJaln;ł komisję rzeczoznawców, 
du szwedzkiego, celem przeprowa-^która opracować ma plan reorgani- 
dzenia studiów w szpitalach i insty-^2acB przemysłu bawełnianego, 
tutach naukowych oraz zaznajomienia/ Urzędnicy departamentu pracy 
się z postępami 'wiedzy lekarskiej w/konferowali we wtorek z właściciela* 
czasie wojny. ■ /mi statków, kursujących na wielkich

Do Szwecji wyjadą m. in. lekarze .-/jęziorach kanadyjskich, oraz z człon* 
dr Zaorski i dr Domaszewicz z War-^kami związku marynarzy w celu zli- 
szowy, dr Abramowicz z Łodzi, do /kwidowania strajku, który paraliżuj® 
cent Sztolcman z Poznania i in. ^żeglugę na tych jeziorach

Trema i Szczecin
—-„mała wojna nerwć w"—i

Obrady

TOKIO

Rady Sojuszniczej 
w Japonii

(PAP-ms). Podczas obrad 
Rady Sojuszniczej dla spraw Japo­
nii gen. Mac Arthur wysunął nastę­
pujące sprawy: 1. wznowienia stosun 
ków między robotniczymi organiza­
cjami Japonii i organizacjami in­
nych państw, 2. dysponowanie mająt­
kiem państwa japońskiego, 3. proble­
my związane z reformą rolną.

Generał niemiecki 
zamordował 14 Anglików 
HAMBURG (PAP-ms). W bry­

tyjskiej strefie okupacyjnej rozpocz- 
nie się. wkrótce proces przeciwko ge­
nerałowi niemieckiemu von Bergowi, 
oskarżonemu o zamordowanie 14 ko 
mandosów brytyjskich, którzy usho 
wali zniszczyć zakłady produkują< 
tzw. ciężką wodę, służącą do badn 
energii atomowej.

Motto: „Nie wierz bliźniemuIłeczne, to ludzie o twardych duszach 
pionierów-kieszonkowców, pragnący, 
by koniunktura „na Zachodzie 
zmian" trwała bez końca, ludzie nie- 
ulegający przesądom osób dobrej czy­
li słabej woli: .takim śmiesznostkoto 
jak trema, rumieniec lub glos sumie­
nia.

Objektywnie jednak biorąc, więk­
sza część jednostek społecznych od­
czuwa nieraz te charakterystyczne 
mrówki zwane też ciarkami, niemile 
łechcące gdy przebiegają wzdłuż lin’* 
kręgosłupa i wprawiające Władze woli 
w stan jakby odrętwienia. Mrówki, 
które paraliżują jasność myśli, ła­
twość wysofowienrfi się. Bakcyle zabi­
jające w ludzkim indywiduum, na ja­
kiś czas, jego zwkłą pewność siebie. 
To nie’ jedyny zresztą objaw tremy- 
Sposób jej odczuwania przez poszcze­
gólne typy ludzi nie daje się ująć w 
szablon Jedni więc w momencie kry­
tycznym doznają ukłuć igłą w potyl'" 
cę. drugim się wydaje, że nogi maj® 
z waty. Jeszcze inni zaczynają sic j,_ 
kac lub piać kogutem. Są tacy, którzy 
dostają gwałtownego bicia serca i r*"

x twemu".
Wśród wielu uczuć gatunku „homo 

sapiens", jednym z najbardziej nie­
zdefiniowanych i nieuchwytnych jest 
niewątpliwie straszliwa ośmiornica 
psychiczna zwana popularnie tremą. 
Zna ją nie tylko aktor, mówca, literat 
czy malarz, lecz i najprzeciętniejszy 
z przeciętnych robak ludzki. Łapię 
nas ona we wszelkich sytuacjach ży­
ciowych jak wierzyciel niesumienne­
go dłużnika, jak kwapliwy kandydat- 
wyborców, jak nurek — powietrze, 
jak urzędnik państwowy — zaliczkę. 
Nie wszyscy oczywista podlegają 
ogólnemu prawu.

Wyłączeni są tu: szabrownicy na 
gościnnych występkach w Szczecinie 
czy Jeleniej Górze, wielu funkcjona­
riuszy resortu aprowizacji, dalej tzw. 
okupanci lokalni vel lokalowi, rezer­
wujący sobie na wszelki odstępny 
wypadek po kilka lokali jednocześnie, 

i akże znakomita część postępowych 
wców partyjnych

I Wymienione wyżej grupy (a) epo.
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Z poselstwem awarskim w Polsce

W jeńców słowiańskich cesarza Mamjceio
*= Przynajmniej od 1300 roku przed narodzeniem == 

Chrystusa Słowianie zamieszkali ziemie między
I Odrą i Wisłą'I

W VI wieku spada na Europę no­
we niebezpieczeństwo w postaci do­
brze zorganizowanych hord awar­
skich. W szybkim marszu udąje im 
się pokonać wiele przeciwników i u- 
tworzyć potężne państwo z ośrodkiem 
częściowo na obszarze dzisiejszych 
Węgier i Słowacji. Wielokrotnie za­
grażają Bizancjum i bija na głowę 
Franków. Fakt pojawienia się w 
źródłach owego czasu wraz z nimi 
liczniejszych wzmianek o Słowianach

- Do danych źródłowych doszły dal­
sze uzupełnienia dzięki pracom wy­
kopaliskowym przeprowadzonym w 
okresie międzywojennym. Przedmioty 
pochodzenia awarskiego znaleziono w 
Krakowie przy rozkopywaniu kopca 
Kraka, na Śląsku Dolnym w Bole­
sławcu oraz na Górze w Syryni, w 
pow. pszczyńskim, najwięcej zaś w 
Wielkopolsce: w Gnieźnie, Biskupi­
nie, Ostrowie, Lednickim i Kłecku. Z

i ciekawego zgęszczenia zabytków ty­
pu awarskiego na terenie Wielkopol­
ski domyślał się już dawniej dr Ra- 
jewski nie tylko handlowych stosun­
ków łączących osiadłe tu plemię Po­
lan z Awarami..

Moim zdaniem to zgrupowanie im­
portów awarskich w połączeniu z re­
akcją Teofilaktosa Simokątesa — 
zdaje świadczyć, że droga posłów 
prowadziła po przez krainę Polan. 
Być może, że również i do nich przy 
tej okazji wysłał on swoje poselstwo, 
celem skłonienia naszych przodków 
do współudziału w wyprawach prze­
ciw Frankom i Bizancjum. Przy tej

to okazji mogły się do naszej ziemi 
dostać wytwory kultury awarskiej.

W każdym razie Słowianie polscy, 
jak wskazują źródła, już w samym 
początku pobytu Awarów w Euro­
pie występują jako równi i pożądani 
przez nich partnerzy. Również i ten 
fakt dowodzi na jak kruchej podsta­
wie zbudowane było mniemanie nau­
kowców niemieckich o wschodniej 
prakolebce Słowian, o przywędrowa­
niu ich wraz z Awarami oraz o nie- 
wolniczym i zwierzęcym bytowaniu 
ich pod panowaniem tego ludu. Zbyt 
pochopnie Niemcy z fragmentu ta­
kiego położenia pewnej części' Sło­
wian, wchodzącej stale lub czasowo 
w skład państwa awarskiego usiło­
wali zepchnąć do tej roli pozostałych 
Słowian. Fakt pobytu posłów awar­
skich w Polsce i cały szereg poda­
nych wyżej danych mniemanie to 
obala.

Dr Witold Hennel.

Str

Fragment Grand Place, stylowo -a~ 
budowanego rynku w Brukseli

dał asumpt badaczom niemieckim do 
wysunięcia twierdzenia o przesunię­
ciu się Słowian na Zachód od Wisły 
dopiero w tym czasie, związku i 
częściowo wraz z potężnym uderze­
niem tego ludu ałtajskiego Nas za­
gadnienie to w tej chwili nie zajmu­
je, tym więcej że gruntowna jego 
krytyka częściowo nawet ze strony 
niemieckiej wykazała bezzasadno." 
tego twierdzenia. Badania zaś arch ■ 
ologiczne ostatnich lat w sposób d< 
stateczny wykazały, że Słowiani 
przynajmniej od 1300 przed nar 
Chr. zamieszkiwali ziemie między 0- 
drą i Wisłą.

Ciekawa jest natomiast wzmiank 
zapisana p'rzez historyka bizanty.i 
skiego VII w Teofylaktosa Simoka- 
tesa o schwytaniu przez wojska ce­
sarza 'Maurycego (zm. 602) 3 jeńcóv 
słowiańskich.

W -trakcie przesłuchania w poniż 
szy sposób wyjawili przyczynę sw 
go pobytu w granicach państwa b - 
zantyjskiego: „Jesteśmy Słowianie, 
siedziby nasze znajdują się na ostał 
nim krańcu oceanu zachodniego 
Chan przysłał do tamtych stron swe 
ich posłów by zebrać siły zbrojne, ; 
naczelników plemion obficie obdarz' 
podarunkami. Ci upominki przyjęl, 
ale odmówili przymierza, zapewnia 
Jąc. że dla nich taka daleka dróg 
byłaby zbyt uciążliwa". Wiadomość 
tę mieli oni przekazać Awarom.

W nauce przez długi okres czasu 
podawano w wątpliwość prawdziwość 
tego przekazu. Wątpiono przed< 
wszystkim dla tego, że nie przyjmo­
wano możliwości istnienia już w o- 
wym czasie zorganizowanego pań­
stewka słowiańskiego na Pomorzu 
O ile jednak uwzględnimy, że Jorda 
nes przed 550 \ rokiem lokalizuje w 
swej Historii Gotów liczny lud We­
netów a pod tym rokiem mówi o o 
siadłym u ujścia Wisły ludzie „Wi 
diwarii“, to wiadomość ta nie wyd 
się wcale podejrzaną. Widiwarii - 
jakby nazwa wskazywała — stan< 
wili państewko z różnych składają­
ce się plemion, posiadające ustrój 
republikański. Władzą jego naczelną 
byli zapewne naczelnicy połączonych 
plemion, o których wspomina, co do­
piero przeze mnie wzmiankowane 
źródło.

Na ingres J. Eksc. Ks. Arcyb. Dymka

mOLat&y udedarz■
Stolicy Arcybiskupiej w Poznaniu

nie tylko organizatorem tajnej akcji 
duszpasterskiej, ale również jej głów­
ną sprężyną i nieustraszonym realiza­
torem.

Spieszył z pomocą duchową nietyl- 
ko kapłanom pozostałym na terenie 
Wielkopolski, ale pomoc swą rozcią­
gał przez swoich księży wysłanników 
na wszystkie miasta, miasteczka i pa- 
tafie wiejskie sWej diecezji. Umiał 
z zamknięcia kontaktować się poprzez 
kordon graniczny z tzw. generalną 
gubernią, gdzie wysiedlonych kapła­
nów swej diecezji wspierał nie tylko 
ojcowską radą, ale często nawet pie­
niądzem.

Wypędzony ze swej siedziby na 
wyspie tumskiej, otrzymał w przy­
dziale mieszkanie na probostwie ła­
zarskim nad mieszkaniem Gestapow­
ca Wolfa, który był duszą akcji 
prześladowania księży. Mimo tego są­
siedztwa w akcji swej J. Eks. Ks. 
Arcybiskup Dymek nie ustawał.

To też gdy krótko po uzyskaniu 
Niepodległości Ojciec św. nadał Jemu 
•rodność tytularnego Arcybiskupa Ni- 
kopOiis w Epirze, społeczeństwo wiel­
kopolskie przyjęło wiadomość z 
ogromnąTadością.

Disiaj po, nominacji J. Em. Ks. 
Kardynała Prymasa Hlonda metropo­
litą warszawskim J. Eks. Ks. Arcy­
biskup Dymek obejmuje stanowisko 
arcybiskupa-ordynańusza archidie­
cezji poznańskiej.

W dniu uroczystego ingresu J. Eks. 
Ks. Arcybiskupa serca Wiekopolan 

■ biją wezbraną miłością dla Tego, 
który nieustraszony, nieugięty, stale 
narażony, dzielił wszystkie losy prze­
śladowanych Polaków. Nowemu Księ­
dzu Arcybiskupowi poznańskiemu ży­
czy społeczeństwo wielkopolskie dłu­
giego, pomyślnych i szczęśliwych rzą­
dów dusz w swej diecezji.

H. S.

Uniwersytet Bałtycki 
w Hamburgu

HAMBURG (ZAP). W obecności 
brytyjskich władz okupacyjnych zo­
stał w Hamburgu otwarty „Uniwer­
sytet Bałtycki" dla studentów z 
Litwy, Łotwy i Estonii.

Knul Hamsun 
1= zdrajca —।

OSLO (ZAP). Dochodzenia prze­
ciw znanemu przyjacielowi Niemców 
Knut Hamsunowi, które ze względu 
na podeszły wiek powieściopisarza 
zostały wstrzymane, będą wznowione. 
Ujawniono nowe szczegóły współpra­
cy z Niemcami tego zdrajcy własne­
go narodu.

Instytut francuski 
w Krakowie

KRAKÓW (PAP-ms). W aulii 
Uniwersytetu Jagiellońskiego odbyła 
się uroczysta inauguracja Instytutu 
Francuskiego. W uroczystości wzięła 
udział/etlita kulturalna i umysłowa 
całego kraju z przedstawicielami 
władz państwowych.

Złoto zrabowane klasztorom 
austriackim znaleziono

u majora SS
WIEDEŃ (ZAP). Policja amery­

kańska aresztowała byłego maiora 
SS Helmuta von Hummel. Przy tej 
okazji dokonano sensacyjnego odkry­
cia. Znaleziono mianowicie złote mo­
nety wartości 50 mil. szylingów, któ­
re hitlerowcy zrabowali w klaszto­
rach austriackich.

5en. Franco zaprzecza oskarżeniom
i potwierdza ruchy wojsk na granicy francuskiej

MADRYT (FA). Z ramienia rzą- Nota zaprzecza oskarżeniom, że Hi-
Poznań, 29 maja 1946 r.

W wyniku ostatnich przesunięć w 
hierarchii kościelnej w Polsce na sto­
licy arcybiskupiej w Poznaniu zasiadł 
J. Eks. Ks. Arcybiskup Walenty Dy­
mek. I

W dziejach martyrologii Kościoła 
Katolickiego w czasie ostatniej wojny 
Ks., Biskup Dymek był postacią nie­
zwykle świetlaną. Internowany przez 
Niemców w swej siedzibie na wyspie 
tumskiej, pozbaw swobody ruchu, był

du gen. Franco doręczono wszystkim 
placówkom dyplomatycznym notę, w 
której rząd hiszpański podkreśla, iż 
nie uznaje praw ONZ, której nie jest 
członkiem, do rozstrzygania spraw 
obchodzących wyłącznie Hiszpanię.

szpania przygotowuje się do wojny i 
że dokonywane są prace doświadczal­
ne w związku z bombą atomową. Jeśli 
chodzi o ruchy wojsk na granicy 
francusko,hiszpańskiej, to są one 
uzasadnione.

mieńców (w tej grupie przede wszyst­
kim poeci, kucharki i nowożeńcy), 
bywają tęż jednostki, które chwyta 
z tremy tik nerwowy okiem, szyją 
lub biustem ( w tej znów kategorii: 
głównie śpiewaczki operowe).

Ja osobiście zostałem przez naturę 
fatalnie uprzywilejowany zdolnością 
reagowania na tremę wszystkim wy­
żej przytoczonymi objawami we­
wnętrznymi i zewnętrznymi, wyjąw­
szy tik biustem. Zdecydowałem się 
np. wybrać do Szczecina. Nie, na „dni 
szczecińskie", gdzież tam! Nie ośmie­
liłbym się. Zabiłaby mnie trema. Ale 
właśnie po świętach, gdy tłumy przy­
jezdnych odpłynęły do stolicy; tudzież 
do Bełchatowa i Pipidówki.

Rozważyłem wszelkie pro i contra 
tak sumiennie t systematycznie, jak 
sumiennie i systematycznie początku­
jący włamywacz zabiera się do o- 
twarcia wytrychem zamku, albo jak 
przedsiębiorczy kasjer oblicza pienią­
dze bankov. e, które zamierza wypoży­
czyć aa zasadach kredytu beztermino- 
newego. Zdławiłem w sobie obawy 
1 wahania. Ale od czegóż są przecie 
kochani bliźni?!

Do Szczecina?! Panie, a czy pan wie, 
tę tam bandy strzelają na ulicy do 
przechodniów? A nie słyszał pan że 
tam ludzie przed nocą zastawiają ok­
na deskami? A do drzwi to przez całą 
noc ktoś łomoce? A jedna pani to

wróciła zupełnie rozebrana i osiwiała 
z przestrachu!

Bladłem nieco, słuchając tych re­
lacji, a trema to mi nie dała zebrać 
myśli. 1 może tej ostatniej okoliczno­
ści zawdzięczam, że — mimo wszystko 
— skleciwszy prowizoryczny testa­
ment, wyruszyłem w drogę. Teraz już 
zupełnie bez zastanowienia. Bo mi 
trema przeszkodziła rozważyć sprawę 
jeszcze raz, na zimno.

Machnąłem więc... nogą i zaryzyko­
wałem skok na stopnie wagonu’ trze­
ciej klasy. Urodziłem się widać pod 
szczęśliwą gwiazdą, bo trafiłem aku­
rat na 30 cm przestrzeni stopni, wol­
nej od innych pasażerów. Teraz spra­
wa była już w zasadzie prosta: nale­
żało tylko, trzymając walizkę w le­
wej a dowolny fragment anatomii są­
siada (jak rzekłby Wiech) w prawej 
ręce, mocno uchwycić powojenną 
resztkę uzębienia klamkę drzwi i... 
przejechać około 400 km.

Pociąg pędził. Wiatr gwizdał drwią­
co. Ja... też. Nie wiem tylko czy 
drwiąco. Na którejś stacji maszynista 
zahamował gwałtownie. Odezwała się 
we mnie uśpiona trema: a co byłoby, 
gdybym tak fiknął ze stopni pod koła 
wagonu. Brr... W dołku jakoś niewy­
raźnie. Przypominają mi się maka­
bryczne wierszyki dla dzieci w stylu 
;,powiedz matuś, pieścidełko, coż to 
zaś za powidełko? — To nasz tatuś

ukochany, przez PKP przejechany!" 
A potem: tyle kłopotu, tyle przykro­
ści sprawionej organom MO i UB z 
SOK-iem. \

Wyimaginowany obraz przemówił 
do mej wyobraźni tak silnie, że na na­
stępnej stacji wepchnąłem się prze­
bojem, koncentrując całą dynamikę 
mięśni; do wnętrza przedziału. Walizę 
ulokowałem jednym końcem na le­
wym ramieniu jakiegoś kolejarza, a 
drugim -— na prawym biodrze mile 
wyglądającej panienki. Panienka oka­
zała się zaiste miła: syknęła zaled­
wie: „Co za drań!". Natomiąst kole­
jarz uczynił parę pikantnych uwag o 
moim drzewie genealogicznym. Gdy- 
byż na tym koniec. Czegóż się nie 
ścierpi w imię wyższych celów, jak 
stwierdził doświadczalny królik 4 
czasie wiwisekcji.

Nie było mi jednak sądzonym wy­
grać tak lekko wojnę nerwów., Jecha­
łem dalej, wśród nocy, w przedziale 
ciemnym o tyle, że mogłem ulokować 
z kolei jedną nogę w kieszeni unrrow- 
skiej jesionki sąsiada. Utrzymując ją 
bowiem na podłodze, czułem zbyt 
dotkliwie swe pokrewieństwo z A- 
chillesem a to z racji piety: pozostali 
pasażerowie prasowali mi ją zespoło­
wo. I oto w pewnvm momencie od­
czułem ponownie dławienie w gardle 
i mrowie w kręgosłupie. Recydywa 
tremy. Otwarłem szeroko oczy, alei

tak? wyraźnie... rozebrana kobieta! A 
więc jest tak, jak mnie uprzedzano 
przed wyjazdem: rozbierają ludzi już 
w dłodze do Szczecina, a ja się tam 
pcham bezmyślnie. Heu, me miserum!

Zamierzałem wyskoczyć z powro­
tem na stopnie, gdy zbawczy błysk 
światła mijanych latarni rozjaśnił sy­
tuację. Odetchnąłem głęboko, radoś­
nie... jak urzędnik zwolniony z pracy 
w drodze dyscyplinarnej. I jak on, na­
brałem ochoty do życia. Wszak owa 
niewiasta w negliżu poprostu... kar­
miła piersią dziecko! Postanowiłem 
się więcej nie tremować.

Nad ranem p*ociąg zbliżył się ku 
drewnianemu mostowi, rozpiętemu na 
Odrze pod Szczecinem. Zaobserwo­
wałem wśród towarzyszy podróży o- 
sobliwe podniecenie. Nastawiłem uszu 
(tak zupełnie niechcący).

— Ho, ho, proszę pani, widziaiem 
nie takie mosty załamujące się pod 
ciężarem pociągu. Technik jestem z 
fachu! I dlatego — mówię pani — że 
ten most to może jeszcze i wytrzyma 
ten raz, a może i nie: Trrach? I do 
wodziuni... Do wódeczki... Odra panią 
weźmie w bal^akowskim wieku.

Postanowienie moje nieulegania 
tremie prysło jak marzenie o przy­
jaźni polsko-czeskiej. Bo skoro już 
technik orzekł,'że przejazd przez ten 
most to przegrany interes, to... Co tu 
począć? Stremowany do ostatnich

granic straciłem nie tylko kontenans 
ale i walizkę.

Pociąg jednak przebrnął przez po­
dejrzany most, walizka się znalazła, 
ja znalazłem znów siebie, a rzeczo­
znawca od mostów okazał się istotnie 
technikiem... dentystycznym.

Ostatni raz chwyciła mnie trema 
w samym Szczecinie. Spotykam zna­
jomego, jadącego ciężarówką. Ma­
szyna solidnie naładowana meblami.

— Pokój z tobą! — witam go po 
chrześcijańsku.

— To ty już wiesz? Słuchaj, ty n- 
mies-z milczeć, prawda?!

Zdębiałem: co wiem? o ćzym mil­
czeć?

— No, no, znamy się! Nie udawaj 
Damaskinosa. Przecie gadasz, że po- 
kęj ze mną, to niby wiesz, że te me- 
belki to tak trochę drang nach Osten! 
Trzymaj gębę na kłódkę — zafunduję 
wódę!

Zrobiło mi się jakpś bardzo głupio 
i trochę słono-gorzko, a trochę mdło. 
Wzięła mnie trema. Ale to już po raz 
ostatni.

W następnych dniach stwierdziłem: 
że w- Szczecinie można sypiać bez ba­
rykadowania drzwi i okien, że rozbie­
rają przeważnie osoby bardzo roztar­
gnione że między odrą i Odrą jest 
niejaka różnica itp. ,

Jestem człowiekiem wyleczonym z 
tremy i... z ufności w słowa bliźnich.

Sol
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Strajk wariatów
— I pomyśl pan, tyle milionów lu­

dzi zwariowało na tej drugiej półkuli 
— tymi słowy przywitał mnie dzisiaj 
mój staruszek, gdy usiadłem obok 
niego, w chłodzie majowego popołud­
nia.

— Nic nie słyszałem o żadnym zbio­
rowym szale — odpowiedziałem — 

niech się pan tłumaczy jaśniej.
— To nie słyszał pan o strajku ko­

lejarzy w Stanach Zjednoczonych?
— Słyszeć, nie słyszałem, ale czy. 

talem o tym. Cóż to ma jednak wspól­
nego z dzisiejszą formą powitania 
mnie?

— No to czytał pan nieuważnie — 
— rzucił się.

Przecież wyraźnie tam stoi napisa­
ne, że prezydent Truman zapropono­
wał strajkującym kolejarzom podwyż­
kę o 555 zł dziennie, a ci wariaci — 
bo tak ich chyba tylko można nazwać 
— na to się nie godzą i dalej straj­
kują. . .

— Wie pan, czytałem ten artykuł 
o tym strajku uważnie, ale tam wca- 

' le nie jest powiedziane, że prezydent 
proponował podwyżkę o 555 zł, lecz 
o 1 dolara i 48 centów. ,

— To niech pan przeliczy to na zło­
te, to łaśnie pan otrzyma.

Dzi . arna giełda płaci za dola­
ra 375 z* Proszę więc liczyć.

Odpowiedziałem mu, że z czarną 
giełdą nie chcę w ogóle mieć do 
czynienia, a oficjalna cena dolara, to,

sto złotych .Tyle można otrzymać w 
banku. — Odpowiedział mi wtedy, 
że gdyby nawet liczyć po kursie rzą­
dowym, czy urzędowym, to jeszcze 
można uważać albo tego Trumana, 
który proponuje tak ogromną pod­
wyżkę, albo tych strajkujących kole­
jarzy którzy nie chcą tej wielkiej 
podwyżki brać — za wariatów. — On 
jednak wie napewno, że dolar w Sta­
nach Zjednoczonych ma większe zna­
czenie niż u nas 375 zł. — Kilogram 
masła w Nowym Jorku kosztuje 75 
centów, a u nas — minimum dolara. 
Gdyby tak u nas zaproponowano ko­
muś podwyżkę o dwa kilogramy ma­
sła dziennie, to napewno takiego pra­
codawcę uważanoby za wariata, a pra- 
<!bwnika, któryby jeszcze na taką pod­
wyżkę ośmielił się nie godzić, uważa­
noby właśnie za mądrego, normalne­
go i trzeźwo myślącego obywatela, 
gŚyż... byłby wariatem, gdyby w 
coś podobnego uwierzył. W Stanach 
Zjednoczonych nątomiast różne cuda 
się dzieją — podwyżka taka jest więc 
możliwa, ale już naprawdę trzeba 
zwariować, by jej nie przyjąć.

— W ogóle — zdaniem mego sta­
ruszka — w tej Ameryce jest wszyst. 
ko na opak. Tam nawet ludzie chodzą 
do góry nogami. — Tam pracownicy 
żądają podwyżki — u nas natomiast
(iiiiiiBiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiniiniiiinuitnmiiiiiiiiiiniiiiiiimiiiimiiniiiii
Stan Borton

różne przesiębiorstwa państwowe, 
monopole, zakłady pracy, czy zakłady 
użyteczności publicznej. Tam straj­
kują pracownicy — u nas w tej chwi­
li zastrajkowałyby te wyżej wymie­
nione instytucje, gdybyśmy tylko 
spróbowali nie zapłacić np. podwyż­
szonej z 5 na 10 zł opłaty za wodę, 
lub z 4 na 7 zł podwyższonej ceny 
za metr kubiczny gazu. Tam strajku­
ją i targują się jeszcze o podwyżkę 
— a u nas,' gdybyś tak spróbował 
targować się o cenę prądu elektrycz­
nego, to by cię wyrzucili z biura na 
zbity łeb i w dodatku zamknęli ci je­
szcze prąd. — Nie. Stanowczo Pol­
ska nie może narzekać na swych oby­
wateli. Są potulni, cierpliwi, wy­
trzymali i drżą tylko ze strachu, by 
przypadkiem nie zastrajkował np. mo­
nopol tytoniowy, bo gdyby takie nie­
szczęście się stało, to zanudziliby się 
w domu na śmierć, bo nie mieliby 
już chyba okazji wyjścia na ulicę i 
postać sobie godzinami w ogonku. — 
Proszę. Wszystkie pociągi stanęły w 
tych Stanach, a u nas właśnie na 
opak — jadą. Nikt u nas nie straj­
kuje — nawet nauczyciel, chociaż... 
może właśnie ten ostatni miałby ocho­
tę, to zrobić. — Czy mam więc rac­
ję, że tam, w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej powariowali lu­
dzie? — zapytał, kończąc dyskusję.

— Tak. Powariowali — przyzna­
łem mu rację, tylko już teraz nie 
jestem całkiem pewien, czy to się 
stało właśnie w Stanach Zjednoczą, 
nych?! Tadeusz Szwec

Zszyty |
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Kwaśne mleko; 
dla dzieci !

Nie odkryje nikt Ameryki, jeśli/ 
powie, że w okresie upałów mleko^ 
szybko kwaśnieje. Spotykamy się| 
jednak z dziwnym zjawiskiem, że kwaś-/ 
ne jest tylko mleko sprzedawane wjj 
sklepach na kartki dla dzieci, podczas/ 
gdy mleko z wolnego handlu (w tyrr.J 
samym sklepie) — o dziwo — jest/ 
dobre i sprzedająca wyraźnie zazna-4 
cza, źe nadaje się ono do przegotowa-^ 
nia. Zachodzi pytanie, dlaczego moż-^ 
na konsumentowi z wypchanym^ 
portfelem oddawać 
kwaśne i pierwszego 
dziecko, które przecież otrzymuje tak/! 
„dużo". bo aż ’/< litra, skazane jest| 
na mleko; które praktycznie nie na-/' 
daje się do użytku. W dodatku mle-^ 
kn dla dzieci wydawane jest tylko w' Wielu z nas nie zna jeszcze naj- 
dni powszednie. W niedzielę i święta/lepszych lekkoatletów Polski. Najlep- 
dziecku mleko nie przysługuje, bo tojjszą sposobnością poznania ich jest 
niby nasze poczciwe krówki wtedy/6iep IKP, który kontynuuje tradycję 
mają święto i mleka nie dają... ^biegów na przełaj „Dziennika Byd-

W ten sposób odpadły np. w maju/poskiepo".
prócz niedziel aż 4 dni na święta: 1,^ Spotykamy się wszyscy dzisiaj o 
3i9 maja oraz święto Wniebowstą-^podz. 12-tej na stadionie miejskim. 
pienia. Najwidoczniej jest to jeszcze/Będziemy świadkami zaciętej walki o 
za mała kara, bo i w pozostałe drU^prymat w biegu na przełaj zawodni- 
jeszcze mleko koniecznie musi być.../ków wszystkich okręgów lekkoatle- 
kwaśne. ^tycznych kraju. Zwycięzców czekają

Najwyższy czas, aby sprawą tą/liczne cenne nagrody, a wszystkich 
zainteresowały się odpowiednie czyn-^biorących udział, pamiątkowe dyplo- 
niki. (fa)omy uczestnictwa.

Jeszcze jedna minuta... jeszcze sekund pięć.
Czekają pochyleni na sędziego znak, 
1 w termometrze życia, już się wznosi rtęć, 
Hen, gdzieś na chmurze trzepocę się ptak.

Słońce sieje blask... Trasa w słońcu lśni... 
Na mozaice ulicy, tłumu barwny ścieg — 
W przedziwnym niepokoju serce w piersi drży — 
Tętni oczekiwaniem... Zaczyna się bieg.

Jeszcze pół sekundy... Nagle rozkaz padl...
Wzniósł się srebrny tuman pod setkami nóg;
Jakąś cudną kanwą spowił szary świat — 
Zagubiwszy się w dali, wśród tęczowych dróg.

Już piersi prężnej nie zatrzyma wiatr... 
Miga proporczyk, ciała brąz i biel, 
Jeszcze trzy metry... sznur na mecie, padł, 
Finis... Zwycięstwo... Osiągnięty cel!

wypchanym^

zmierza siew BydgoszczyOliC w biegu, IKP
IHbW najlepsi zawodnicy Polski

W dniu wczorajszym do Bydgo­
szczy przybyło już około pięćdziesię­
ciu zawodników zamiejscowych, 
wśród których figurują, nazwiska 
zwycięzców biegów na przełaj, od­
bytych w innych miastach Polski. 
Między innymi na zawody przybył 
również Czesław Wasielewski, zdo­
bywca pierwszej nagrody „Dziennika 
Bydgoskiego" w 1939, Dzwonkowski, 
Kramek, Chojna i wielu innych.

NAGRODY INDYWIDUALNE
1. Odbiornik radiowy — nagroda

Ilustrowanego Kuriera Polskiego, Byd­
goszcz, Marsz. Focha 20.

2. Zegarek z stoperem — nagroda 
wicewojewody Zygmunta Felczaka.

3. Zegarek — nagroda Spółdzielni 
Handl. „Zryw", Bydg., Jagiellońska 
(pod arkadami).

4. Etui — nagroda Domu Sped. A. 
Wolkowski, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 47.

5. Etui — nagroda Fabr. Techn.- 
Chem. - „Kremalin", Bydg., Bocianowo 
nr 25.

6. Strój lekkoatletyczny — nagroda 
Starostwa Powiatowego Bydgoskiego.

7. Komplet środków toaletowych — 
nagroda firmy „Hadroga", Hurt. Art. 
Drog.-Apt., St. Cylkowski, Bydgoszcz.

8. Obraz artystyczny — nagroda 
dyr. Szkoły Plastyki prof. Mariana 
Turwida, Bydgoszcz.

9. Obraz artystyczny — nagroda 
Państw. Zakładów Wydawnictw Szkól- 
nych w Bydgoszczy.

10. Komplet oświetlenia dla roweru 
— nagróda Zjedn. Przem. Motor, w 
Bydgoszczy.

11. Aparat fotograficzny — nagroda 
firmy „Universal" M. Bildziukiewicz, 
Bydg., Dworcowa 45.

JESZCZE JEDNA NAGRODA
W spisie nagród przez przeocze­

nie nie uwzględniliśmy fundatora 
pięknego obrazu — PZWS Jagiel­
lońska L

169.
170.
171.
172.
173.
174.
175.

Nagrody specjalne
1. „Statua Olimpijczyka" — nagroda 

IKP dla najliczniejszego zespołu.
2. „Statua" — nagroda Sładnicy Ftr 

togr.-Sport. Jan Matraś, Bydg., Al. 1 
Maja 55, dla pierwszego w biegu woj­
skowego.

3. Puchar —■ nagroda firmy „Sanus", 
Bydgoszcz, Jagiellońska — dla pierw­
szego zawodnika z Ziem Odzyska­
nych.

4. Stoper — nagroda adw. Henryka 
Trzebińskiego. Bydg. (pod arkadami) 
dla pierwszego zawodnika ZMP „Jed­
ność".

5. Kaseta ozdobna — nagroda firmy 
„Bis", Bydg., Al. 1 Maja 53, dla pier 
wszego w biegu bydgoszczanina.

Nagrody specjalne
1. Puchar przechodni — nagroda 

IKP dla klubu,, w którego barwach 
wystąpił zwycięzca-

2. Puchar przechodni — nagroda 
Okr. Pom. „Społem" dla klubu, który 
w pierwszej dziesiątce doprowadzi do 
biegu największą ilość biegaczy.

3. Plakieta przechodnia — nagroda 
Spóldz. Harc. „Ka-De-Ha", Bydg., Al. 
1 Maja 26 — dla drużyny pierwszego 
w biegu harcerza.

Podajemy do wiadomości, źe we 
wczorajszym numerze w spisie 
grona sędziowskiego z niezależ­
nych od nas przyczyn pominięte 
zostało 
Kalki.

nazwisko p. Stanisława

W uzupełnieniu listy biórących 
udział w biegu zawodników, pado- 
jemy nazwiska nie umieszczone 
dotąd na łamach IKP.':
Bydogszcz Ofic. Szkoła Samochód.

Lublin KS .Partyzant" WKMO

x P. T. Fundatorzy nagród ofiaro­
wanym zwycięzcom naszego biega 
na przełaj. Prosimy o uprzejme 
przybycie na stodion miejski w ce­
lu osobistego wręczenia zowadni- 
kom ufundowanych nagród.
166. Bruś
167. Cejka /
168. Szponta

Kaszkarat
Cieślak
Cieślik
Powroźnik Jan
Obichoń Stanisław 
Zielonka Edward 
Kuźmierek Czesław-

176. Walkowski Wacław 
177. Małecki Mieczysław

Do biegu na przełaj Ilustrowa­
nego Kuriera Polskiego zgłosiło 
swoich zawodników 35 klubów z 
całego obszaru kraju. Najliczniej­
szy udział zgłoszony został przez 
kluby pomorskie (20 klubów). Po­
niżej podajemy spis, w którym 
przedstawiamy ilość! zawodników 
startujących w poszczególnych klu­
bach:
KKS Bałtyk (Kołobrzeg) 

Grafika (Bydgoszcz) 
Sokół (Leszno)
Lub. Spółdz. Spóż. (Lublin) 5 
Głuchoniemi (Bydgoszcz) 
Zryw (Włocławek) 
Zryw (Szczecin)

KS 
KS 
KS 
KS 
KS 
KS 
KSZZK (Ostrów) 
WKS Szpital (Bydgoszcz) 
KKS Brda (Bydgoszcz) 
HKS (Łobżenica)
KS Zryw (Inowrocław) 
ZWM Czarni (Radomsko) 
OM TUR (Włocławek) 
KKS Pomorzanin (Toruń)

1
3
1

9
1
3
2
8

. 6
1
6
1
1

Niestowarzyszony
6
1
3
6
1
5
1
1
2
6

10
4

47
1
3
1
1
1
6
5

Grzebienisko
HKS (Osiek) 
HKS (Janikowo) 
BKS (Polonia) 
KS Bałtyk (Gdynia) 
KS Tramwajarz (Szczecin) 
KS Ochotn. Strat Pot. (Żabiniec) 
KS TUR (Wybrzeże)
AZS (Poznań)
KS Międzyszkolny (Inowrocław) 
ZMP „Jedność" (Bydgoszcz) 
SPP (Bydgoszcz)
TS Gwiazda (Bydgoszcz) 
HKS (Bydgoszcz) 
KS Wisła (Grudziądz) 
HKS (Tczew) 
ŁKS (Łódź) 
Gedania (Gdańsk) 
Warta (Poznań)
Ofic. Szkoła Samochód. (Bydg.). 
Partyzant (Lublin)

CZESCY PIŁKARZE W POZNANIU?
POZNAN- KKS w Poznaniu zakon­

traktował na dwa spotkania do Pozna­
nia, na oba dni Zielonych Świąt, cze- 

2 skich piłkarzy ”SK Zidenice.
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— Tak — odparł Harry. — Ale dlaczego mnie nie 
zbudzono?

— Przypuszczałem, że pan chce odespać dzisiejszą 
noc — rzekł Larkin. — Będzie to miało dobrą stronę, gdy 
pan wypoczęty pójdzie spać. Przecież niewiadomo, co 
może się stać dzisiaj w nocy.

Harry przyjrzał się badawczo swemu chlebodawcy.
— A więc dzisiejszej nocy przewiduje pan też jakieś 

wydarzenia? '
— Nie, nie mam żadnych specjalnych podstaw — wy­

jaśniał Larkin wzruszając ramionami. — Zresztą sam pan 
się przekonał, jak oni sibie głupio poczynają. Dlatego 
musimy być stale w pogotowiu.

— Słusznie — przyznał Harry. — Ale czy nie mogli­
byśmy złapać steru w nasze ręce? Gdyby pan się na 
to zdecydował, może pan napewno na mnie liczyć. Wolę 
zawsze choćby najniebezpieczniejszą bitwę, aniżeli to bez­
ustanne oczekiwanie napadu.

— Zgadzam się zupełnie z panem — przyznał Lar­
kin. — Niestety sprawa nie jest tak prosta, jak się to panu 
przedstawia. Ja doprawdy nie wiem, kim są nasi prze­
ciwnicy, dlatego musimy tu tkwić i czekać.

— Ciekawe — powiedział Harry naciskając dzwonek, 
by poprosić kucharkę o podanie mu kolacji. — Czy pan 
jest jedynym człowiekiem; któremu grożą ci tajemniczy

ludzie! Czy może jest jeszcze ktoś inny, kto przez nich 
jest zagrożony?

W spojrzeniu Larkina odbiła się przez chwilę nie­
ufność, ale wreszcie zaśmiał się i powiedział:

— Jeszcze oprócz mnie, grożono dwom ludziom, tylko 
że zamachy na nich się udały. Pierwszym był Edgar 
Boyn, a drugim Stanley Lower.

Harry zaskoczony tym oświadczeniem, podniósł głowę.
— Co pan mówi, Stanley Lower też został napadnięty!
Larkin podał mu wieczorną gazetę, w której był opis 

drugiej zbrodni. Proszę, niech pan sam przeczyta.
Harry tak był przejęty czytanym artykułem, że nie 

zauważył, jak mu przyniesiono kolację. Wreszcie opuścił 
gazetę i potrząsając głową powiedział:

— Zupełnie tego nie rozumiem, Pomiędzy zamordo­
waniem Boyna a Lowera, musi być związek, bo obaj byli 
urzędnikami Scotland Yard. Ale co mają te morderstwa 
wspólnego z napadami na pana!

— Nie mam pojęcia — odrzekł Larkin, — Kiedy mor­
derstwa zostaną wyjaśnione, to może coś z tego zrozu­
miem. Teraz nie mogę nawet sprecyzować podejrzenia.

— W takim razie miejmy nadzieję, że morderstwa 
te zostaną prędko wyjaśnione — odparł Harry i zabrał 
się energicznie do' jedzenia.

Trzy godziny później, stał Harry zupełnie ubrany, po­
mimo spóźnionej pory, w oknie swego pokoju i tak jak 
poprzedniej nocy wyglądał na pogrążbny w mroku ogród. 
Myśl jego obracała się około wydarzeń ostatnich dni, 
ale nie znalazł żadnego zadawalającego wyjaśnienia.

Nagle wyprężył się, chwilkę nadsłuchiwał, wreszcie 
krokiem powolnym zbliżył się do drzwi. Usłyszał gwał­
towny dzwonek telefonu, odzywającego się z aparatu 
umieszczonego w sypialni Larkina.

W chwilę potem, usłyszał Harry ciche kroki zbliżające 
się do jego drzwi i delikatne stukanie. Han,^ zapakł

światło, szeroko otworzył drzwi. i zobaczył w nich Lar­
kina całkowicie ubranego, a więc prawdopodobnie i dzi­
siejszej nocy oczekiwał niespodzianej ze strony swoich 
przeciwników.

— No i co słychać! — Larkin miał zakłopotany wyraz 
twarzy. — Mówił pan przed tym, że chętnie złapałby 
pan do ręki ster wydarzeń, otóż — wyjaśniał dalej Lar­
kin — dzwonił do mnie Kilduff, że jacyś ludzie kręcą 
się u niego w ogrodzie, wyrazi! on obawę, że będą pró­
bowali siłą wtargnąć do domu. Kilduff był tak podnie­
cony i głos mu tak drżał, źe zupełnie nie mogłem go 
poznać. Ponieważ natychmiast powtórnie połączyłem się 
z Kilduffem a nikt się do aparatu nie zgłosił, przy­
puszczam, że nadarza się okazja, by zgodnie z pana pro­
pozycją wziąć inicjatywę w swoje ręce.

— To jest w najwyższym stopniu podejrzane — przy­
znał Harry. — Ale dlaczegóż on się nie zwrócił wrost do 
policji!

Larkin był zdania, że tą drogą niczego by się nie 
osiągnęło, bo w chwili ukazania się policji, napastnicy 
by się wycofali i znowu trzebaby jak dotąd oczekiwać 
następnego napadu.

— To możliwe — rzekł Harry, był on przekonany, że 
zupełnie inne motywy kierują Kilduffem i Larkinem, — 
Jak pan sobie wyobraża naszą akcję! Czy pan chce tam 
pojechać i poprosić grzecznie tych ludzi, żeby się panu 
pokajali!

Larkin machnął ręką ze złością.
— Niech pan da spokój z idiotycznymi uwagami. Sy­

tuacja jest na to zbyt poważna. Chciałbym tam pojechać 
i zmusić tych ludzi do wydania nam bitwy.

— Ha, więcej pan wierzy w przeznaczenie aniżeli w 
policję — zauważył Harry ironicznie. — Ale mnie po­
winno to być obojętne; jadę z panem.

„ (Ciąg dalszy nastąpi)
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Jedna z największych świątyń w Polsce zostanie uratowana

Czwartek 30 maja
Katolicki: Wniebowstąpienie P.

.Słowiański: Sulimierza
Historyczny: 1434 zgon Władysława 

Jagiełły. 1649 ślub Jana Kazimierza 
, Ludwiką Marią Gonzaga.

BYDGOSZCZ
W gmachu woj. Urz. Ziemskiego 

Poni- w Bydg. odbyio się pod prze­
wodnictwem prezesa WUZP p. Ce- 
Cen>owskiego posiedzenie woj. Kom. 
Ziemskiej. Po uchwaleniu tymczaso­
wego regulaminu woj. Kom. Ziemskiej 
j Pqw. Kom. Ziemskich, inspektor za­
budowy ’ kpt. Kowalski zreferował 
sprawę sporządzenia planu zabudowy 
osiedli wiejskich zgodnie z nowocze­
sną strukturą społeczną — gospodar­
czą wsi. Sprawy sporne, wynikłe na tle 
przydziału gospodarstw i osad ponie- 
mieckicht przedstawione w KZ do roz­
strzygnięcia, załatwione zgodnie z 
przysługującymi poszczególnym repa­
triantom, uprawnieniami.
■Omówieniem szeregu innych drob­

nych spraw zakończono posiedzenie.
Staraniem i kosztem Żarz. Woj. 

TUR w Bydg. otwarta została z 
dniem 20 majas br. bezpłatna czy­
telnia wraz z podręczną biblioteką do 
korzystania na miejscu. Czytelnia 
podręczna posiada encyklopedie, słow­
niki oraz najnowsze wydawnictwa z 
dziedziny nauk., polit. i spoi. Czy­
telnia czynna codz. od g. 16 — 20 w 
RDK, Al. 1 Maja 14.

Przypominamy że w niedzielę, dnia 
2 czerwca w sali OKZZ w Bydgoszczy 
przy ulicy Toruńskiej 30 odbędzie się 
I. Zjazd Wojewódzki S. P-

Prosimy o zawiadomienie delegatów 
o powyższym. Karty uczestnictwa 
wydawane będą na miejscu.
(—) J. Kozłowski (—) H. Trzebiński 

sekretarz. wiceprezes.

1 Concert Symfoniczny
Wielkie święto przeżywamy dziś w 

Bydgoszczy. Cel marzeń, trudów 
i wysiłków- spełniony. Mamy Orkie­
strę Symfoniczną, złożoną z dosko­
nałych muzyków. Słyszeli już tę Or­
kiestrę szczęśliwcy, którzy mieli mo­
żność być uczestnikami otwarcia Do­
mu Sztuki i uroczystej akademii 600- 
lecia miasta.

Dziś o godz. 19 I oficjalny Koncert 
Orkiestry Symfonicznej w Pomor­
skim Domu Sztuki. W programie 
Beethoven Pierwsza Symfonia, Kon­
cert fortepianowy c- moll w wyko­
naniu prof. Zb. Drzewieckiego, słyn­
na uwertura „Egmont“. Orkiestrą 
dyryguje Araold Rezler. Nikogo, ko­
mu leży na sercu rozwój rodzimej 
muzyki, kto pragnie usłyszeć najpię­
kniejszą muzykę w Bydgoszczy w 
najlepszym -wykonaniu nie zebraknie 
na dzisiejszym koncercie. Szczegóły 

programach.

TEATR POLSKI
Czwartek: g. 15.30 i 19 Ładna hi­

storia. Piątek: Ładna historia. So­
bota: Ładna historia.

TEATR POWSZECHNY
Czwartek: g. 19 Ładna historia. 

Piątek: Nieczynny. Sobota: Nieczyn. 
ny.

TEATR MIŁOŚNIKÓW SCENY 
(ul. Orla)

Cwartek: g. 19 Rewia humoru, 
Pieśni i tańca. Piątek: Rewia humo. 
fu, pieśni i tańca.

TEATR BŁĘKITNY OMTUR 
(RDK, Al. 1 Maja 14)

Cwartek: g. 19 Majowe przydziały 
* Hanką Piasecką.

TEATRY ŚWIETLNE
Pomorzanin: Jeden z naszych sa­

molotów zaginął. Orzeł: Dzieci kapi- 
na Granta. Wolność: Pewnej nocy. 
Bałtyk: Była sobie dziewczynka.

POMORSKI DOM SZTUKI
Czwartek: Koncert Miejskiej Ork. 

Symfonicznej z udz. Zb. Drzewiec­
kiego.
Wystawa Prac Związku Polskich 
Artystów Plastyków Okr. Pomor­
skiego otwarta codziennie od e. 
10—13 I od 15—1§- Wstęp 5 zł

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda miasta M. O. 23-47
Pogotowie Ratunkowe 10-00
Straż Pożarna 11-11
bfiędzymiH-towa 0®

DYŻUR APTEK
Centralna Al. 1 Maja 27. Pod Złe- 

tym Orłem Stary Rynek.

W Bydgoszczy powslnl Komitet Odbudowy 

Bazyliki św. Wincentego a Paulo 
na Bielawkach
dzielenie Komisji Finansowej absolu­
torium przyjęto jednomyślnie.

Następnie zarządził przewodniczą­
cy odczytanie protokołu z zebrania 
Prezydium Komitetu z dnia 30. 4. 46. 
Nad propozycjami Prezydium rozwi­
nęła się ożywiona dyskusja, po któ­
rej uchwalono: zakończyć dotych-, 
czasową działalność, kontynuować 
jednak swe prace w kierunku odbu­
dowy całego kościoła, względnie za­
bezpieczenia kopuły i dachu oraz 
wykonanie najpotrzebniejszych prac. 
W tvm celu ustalić nazwę. Komitetu 
na .Komitet Odbudowy Bazyliki św. 
Wincentego a Paulo na Bielawkach".

Z. kolei ks. sup. Giemza przedsta­
wi, dotychczasowe wysiłki zarządu 
parafii około zabezpieczenia budowli, 
wykonano prace., plany na najbliższą 
przyszłość, przedłożył orzeczenie Sek- 
cjL Technicznej oraz prowizoryczny 
kosztorys zabezpieczenia kopuły.

Po rzeczowej dyskusji uchwalono: 
a) polecić wykonanie potrzebnych 
prac firmie Jaworski, b) wykonać 
prace jak najspieszniej według ko­
lejności ustalonej przez Sekcję Tech­
niczną. c) kosztorysy firmy Jaworski 
będą badane przez Sekcję Techniczną.

Po zreferowaniu przez ks. sup.’

BYDGOSZCZ. jW dniu 27 bm. od­
było sic plenarne zebranie Komitetu 
Budowy i Poświęcenia Organów w 
Kościele Ks. Ks. Misjonarzy na Bie­
lawkach. Zebranie zaszczycili swo­
ją obecnością p. wicewojewoda. Fel­
czak, p. starosta Michalski, oraz pre­
zydent miasta p. Michalski.

Przeczytaniem przez przewodniczą­
cego Komitetu dr Haupego porządku 
obrad rozpoczęto obrady. Protokół ze­
brania Komitetu z dnia 3 kwietnia. 
£tóry Bez zmian przyjęto, przeczyta! 
p. dyr. Drewek. W imieniu Sekcji 
Prop, i Art. złożył sprawozdanie ks. 
śup. Giemza.

Z ramienia Sekcji Finansowej zdał 
sprawozdanie' p. dyr. Wojciechowski. 
Obecni przyjęli do wiadomości, że na 
cele budowy i poświęcenia organów 
zebrano zl 153.836.—, wydano zas na 
powyższy cel zł 140.000,—. Zgłoszony 
przez Komisję Rewizyjną wniosek o

z ksinźką O 
vU telefoniczna •

Swego czasu Urząd Telefoniczny 
zapowiedział wydanie nowej komple­
tnej książki telefonicznej. Spis miał 

i się ukazać z końcem lutego br. Uka­
zanie się księgi telefonicznej już 
wtedy była koniecznością, gdyż pozo­
stający wówczas (a również i dziś 
jeszcze w użyciu spis abonentów te­
lefonicznych zawierał nikłą część za­
instalowanych aparatów. Ilość ta 
wzrosła w okresie od lutego do dnia 
dzisiejszego bardzo znacznie. O ile 
już w lutym książka telefoniczna nie 
spełniała swego zadania — dziś nikt 
już się nią nawet nie posługuje. 
Sprawę pogarsza fakt, że istnieje 
tylko jeden numer informacyjny 
(11-13) nie mogący oczywiście spro­
stać swym zadaniom. Otrzymanie 
informacji jest kwestią cierpliwości 
(nieraz półgodzinnej i dłuższej) 
Idienta, którą nie każdy ma i na któ­
rą nie każdego stać.

Ukazanie się zapowiedzianej książ­
ki telefonicznej, uzupełnionej spisem 
najnowszych abonentów jest koniecz­
nością naszego życia gospodarczego, 
nieznoszącego hamulców, zwłaszcza 
takich, które nie trudno jest usunąć.

Ostatnie dwa dni subskrypcji. Miej­
ski Komitet Obywatelski PPOK za­
wiadamia, że wszystkie kasy czynne 
będą w dniach 30 bm. od 12—18 i w 
dniu 31 bm. od 8—19.'

Wzywamy wszystkich kupców do 
subskrybowania PPOK! W ostatniej 
chwili wzywamy całe kupiectwo byd­
goskie do spełnienia jednego w danej 
chwili a świętego obowiązku subskry­
bowania Pożyczki. Jak stwierdza 
Kom. Woj. nie wszyscy kupcy po. 
dążyli do kas przyjmujących wpłaty. 
Kupiectwo nie może dopuścić do tego, 
by jakikolwiek inny zawód mógł je 
zdystansować. Nie dawajcie powodu 
komukolwiek~do stawiania zarzutów 
opieszałości — czy tym gorzej — złej 
woli. Niech nikt do kupców zrzeszo­
nych czy niezrzeszonych nie będzie 
mógł stosować hasła — „tylko wróg 
nie subskrybuje PPOK!" Zrzeszenie 
Kupców Samodzielnych w Bydgoszczy 
Nowy Rynek 10.

Uwago. „Jedność". W niedzielę 2. 
6. br. o godz. 12 odbędzie się zebra, 
nie ZMA „Jedność". Przybycie obo­
wiązkowe.

Powstańcy Welkopolscy i Górnoślą­
scy! Odbiór paczek UNRRA odbywa 
się codz. od g. 13 do 17 w Żarz. 
Okr. przy ul.. Kołłątaja, Nr 2, II p.

Wydawanie paczek kończy się z 
dniem 5 czerwca 1946 r.

Taniec i humor w RDK. 
kitny jeszcze tylko dzisiaj 
cieszącą się powodzeniem 
„Majowe przydziały". W

500 g, ode. Nr 39, 2. sól 400 g, ode. 
Nr 39, 3. herbata 20 g, ode. Nr 40, 
4. mydło do prania 0,5 kaw. ode. 
Nr 40, 5. mleko skondens. niesłodzo- 
dzone 2 puszki, ode. Nr 38, 6. jajka 
w proszku 180, ode. Nr 48; , b) dla 
pos. kart kat. II prac, na m. kwie­
cień: 1. cukier 400 g, ode. Nr 23, 
2. sól 400 g, ode. Nr 35, 3. herbata 
15 g, ode. Nr 36; c) dla pos. kart 
źywn. kat. III na m. kwiecień 46: 
1* sól 200 g, ode. Nr 32; d) dla pos. 
kart źywn. kat. I R na m. kwiecień 
46: 1. cukier 250 g, ode. Nr 22, 
2. sól 300 g, ode. Nr 37, 3. herbata 
10 g, ode. 38; e) dla pos. kart 
źywn. kat II R. na m. kwiecień 46: 
1. sól 200 g, ode. Nr 30.

Cukier i sól dla kat. I wydać jed­
nocześnie na ode. Nr 39 oraz herbatę 
i mydło jednocześnie na ode. Nr 40, 
do dnia 5. VI. 1946 r. Zarządy Gmin­
ne — Miejskię podadzą do og. wiad. 
zwyczajem prakt.. że art przydz. na 
maj wydaje się tylko do dnia 5 
czerwca br. Po tym terminie żadne 
-•'kłaniacie uwzględnione nie beda.

Zarządom Gminnym — Miejskim 
■rzypomina się termin rozliczania z 

kart żywn. rodź- art źywn- pod rygorem wstrzy- 
czerwca w Óddz. kontr, Kozi. pok. 7. kat. I na m. kwiecień br., 1. cukier mania nast. przydz.

Kto z konsumentów nie wykupi towa­
rów w określonym terminie, przy­
działu nie otrzyma i nie może, nieza­
leżnie od powodów nieodebrania to­
waru, rościć pretensji z tego tytułu.

Ze względów techn. niezależnych od 
tut. Wydz. nie-będzie się wydawać 
kart wym. i kart żywn. w terminach 
i według porządku pod. komunikatem 
dnia 23 bm. Termin wydawania kart 
będzie podany osobnym ogłoszeniem. 
Kupców, którzy otrzymali ogłoszenia, 
uprasza się o zdjęcie ogłoszeń jako 
nieaktualnych i poinformowanie klien­
teli w tym kierunku.

Pracownicy i członkowie rodź, prac, 
MK i PKP zam w Bydg., pobierają­
cy chleb na kartki MK w sklepach 
Okr. Mlecz. Spóldz. (Dwór Szwajc:) 
do dnia 1 czerwca zarejestrują karty 
żywn. za m. maj., w sklepach Okr. 
Mlecz. Spółdz. Na karty „C“ wydaje 

goszczy komunikuje, iż w dniach od się chleb: kup. Nr 1 od dn. 27. 5. po 
31 maja do 4 czerwca br. można na. 2 kg, kop. Nr 2 od dn. 3. 6. po 2 
być w sklepach mleczno-nabiałowych kg, kop. Nr 3 od dn. 11 6. po 1 kg. 
na ode. nr 40 kart zaopatrz. II kat. Wydz. Apr. i H. przy star. pow. 
prac, z kwietnia — 1.5 kg sera chu- bydg. podaje do wiadomości, iż na 
dego. Kupcy pbbiorą asygnaty bez- m maj 1946 r. przydziela się dla lud- 
zwłocznie w Wydz. Apr. i H. pok. 2§|ności prac ' nieroln. pow. bydg. nast. 
i wyliczą się z wyd. ilości do dnia 6 art- żywn.: a) dla pos.

(a) 
Teatr Błę- 
powtarza 
rewię pt. 
programie 

aktualności w krzywym zwierciadle 
satyry. Hanka Piasecka tym razem 
jako ogniste dziewczę z Barcelony. 
Razem 18 numerów tańca, śpiewu i 
humoru.

Z APROWIZACJ
Wydz. Aprow. i Handlu m. Byd-

Wysokie zwycięstwo ~~ 
Mii I. Miki liii ń Mii iłi 6:1

Jubileuszowy czwórmecz BKS Polo-lsły" dobry, trochę tylko nerwowy, 
nia zgromadził w pierwszym dniu! porażki nie zawinił. Brom w bramce 
wszystkich miłośników sportu. Po;.Ruchu' wykazał dużą rutynę. W 
uroczystym powitaniu uczestniczą-! ataku drużyny śląskiej wyróżnić trze-
cych w spotkaniach drużyn, na które 
składały się przemówienie prezesa 
Polonii, dyr. Czajkowskiego oraz pre­
zydenta m. Bydgoszczy Twardzi- 
kiego oraz wręczenia uczestnikom 
ryngrafów pamiątkowych, na boisku 
pozostały drużyny .Ruchu" (Wielkie 
Hajduki) i „Wisły" (Grudziądz).

Po rozpoczęciu gry nastąpiła mi­
nutowa cisza dla uczczenia pamięci 
zmarłego działacza „Polonii* śp. Sa- 
turnina Wasielewskiego oraz wszyst­
kich pomordowanych członków „Po­
lonii". *

Rozpoczyna się gra, w pierwszych 
minutach zupełnie równorzędna. W 
7 minucie piękny strzał odbija się o 
słupek bramki „Ruchu". W 12 miń. 
Ruch zdobywa 1 punkt przez Cyn- 
giera. W 27 min. pięknie zagrywają­
ca „Wisła" wyrównuje przez Blanka, 
W 37 min. daleki strzał Beiera grzę­
źnie w bramce „Wjsły". Do przerwy 
2:1 dla Ruchu.

Po przerwie „Ruch” przejmuje ini­
cjatywę i wynik w 18 min. brzmi 3:1. 
W 22 min. gorącą sytuację pod bram­
ką „Ruchu" wyjaśnia Brom. Przewa­
ga „Ruchu" staje się coraz wyraźniej­
sza i kolejno w 28, 37 i 40 minucie 
strzałami nie do obroąy uzyskuje dal­
sze bramki. Wynik 6:1 utrzymuje się 
do końca gry.

„ Mimo wysokiej porażki, drużyna 
„Wisły" zaprezentowała się bardzo 
ładnie, a doskonały Blank w ataku 
zagrywał bardzo pięknie, zbierając 
zasłużone oklaski. Bramkarz „Wi-

Wydz. Apr. i H. przy star. pow.

Giemzę sprawy przekazania baraków 
znajdujących się przy kościele, upo­
rządkowanie terenu'przed kościołem 
powołano prżez aklamację , do Prezy­
dium Komitetu z ramienia Sekcji 
Technicznej architekta Kosowskiego 
oraz inż. Staszaka.

Zebrani z aplauzem przyjęli do wia­
domości, że z uwagi na doniosłość 
odbudowy najpiękniejszej i najwięk­
szej świątyni mającej być godnym 
symbolem polskości Pomorza oraz po­
mnikiem polskiej kultury w pochodzie 
na Zachód, do Prezydium Komitetu 
wchodzą z ramienia władz rządowych 
i samorządowych: wicewojewodowie 
Felczak i Jakubowicz, starosta Mi­
chalski, prezydent miasta inż. Twar- 
dzicki i dyr. PR Kański.

Rzemieślnicy! W dniu 31 bm. koń­
czy się subskrypcja PPOK. Nie wszy­
scy spełnili swój obowiązek. Podpi­
sujcie zaraz deklarację na wyznaczo­
ne Wam przez Komitet Obywatelski 
sumy i to w Urzędzie Skarbowym, w 
którym dokonano przedpłat przy wy­
kupie karty rejestr. Przedpłata nie 
jest subskrypcją i musi być specjalnie 
dokonana. Od deklarowanej sumy od­
licza się przedpłatę, a resztę rozkła­
da się na pięć rat, płatnych do 1 wrze­
śnia br. Subskrypcja nie będzie prze­
dłużona,' a więc z deklarowaniem na-, 
leży się spieszyć, aby pomorskiego 
rzemiosła nie zabrakło przy dziele od­
budowy kraju, do którego wszyscy 
bez wyjątku obowiązkowo dołożyć mu. 
sżą swą cegiełkę. Izba Rzemieślni­
cza: (—) P. Godek, prezes. (—) K. 
Barciszewski, Dyrektor.

ba młodego Cieślika.
„Ruch" górował nad przeciwnikiem 

szybkością i kondycją. Chwilami dru. 
źyna jego grała na pamięć, imponu­
jąc dokładnym podaniem. „Ruch" jest 
bezwzględnie pierwszorzędnym ze­
społem i na pewno zabłyśnie znów 
na firmamencie piłkarstwa polskiego.

Drużyny grały w następujących 
składach:

Ruch: Brom. Szpandel, Fica, Dzje. 
ląg, Dragon, Górka, Kupny, Beier, 
Cyngier, Cieślik, Dziwisz.

Wisła: Zabłoński, Brzóska, Jawor­
ski, Chojnacki, Kudliński, Pyrzew- 
ski, Jełkowski, Blank, Młodzieniew- 
ski, Banaszewski, Sadowski.

Sędziował p. Przybysz.

KKS deklasuje 
Polonię 9:0

W drugim spotkaniu dnia bojowa 
drużyna KKS rozgromiła jedenastkę 
jubilatki w stosunku 9:0. Szczegóły 
w jutrzejszym numerze.

CIEKAWY MECZ PIŁKARSKI
W środę, 5 czerwca o godz. 18 ma 

Stadionie Miejskim w Bydgoszczy 
zobaczymy niewidziane jeszcze ze­
społy piłkarskie. O puchar przecho­
dni walczyć będą reprezentacyjne 
drużyny MO i garnizonu bydgoskie­
go. Protektorat nad zawodami objęli 
płk. Hryniewski i mjr. Janikowski. 
Przedmecz drugich drużyn o godz. 16.

Jia uboczu

Są, czy nie ma
złodziei:

BYDGOSZCZ. Przed kilku dniami 
właściciel Księgarni Ludowej przy 
ul. Długiej ujawnił wobec nas fakt, 
który wydarzył się przed kilku mie­
siącami-

Wskutek roztargnienia lokal księ­
garni nie został wieczorem zamknię- 
ty. Księgarnia przez całą noc pozo­
stała otwartą, a następnego dnia ra­
no, krótko po godz. 8-mej, k-iedy 
małżonkowie Balwińscy udali się do 
księgarni — oczywiście — lokal za­
stali otwarty, a w nim kilku klien­
tów oczekujących na właścicieli. Bez 
większego trudu właściciel stwierdził, 
że przez całą noc i w ciągu rana księ­
garni nie odwiedzili żadni niepożą­
dani goście. Z półek nie zginęła ani 
je<jna broszurka, ani jedna książka.

Fakt ten rzuca na mieszkańców 
Bydgoszczy z jednej strony bardzo 
korzystne światło, z drugiej jednak 
mimo woli nasuwa pytanie: gdy 
by zamiast książek na półkach usta­
wione były butelki z wódką lub uło­
żone papierosy, ciastka czy wędliny, 
czy i wówczas nikt niepożądany nie 
odwiedziłby sklepu?

Dotąd nie słyszeliśmy o włamaniu 
do księgarni i z pewnością włamanie 
takie nie byłoby zdarzeniem przy­
jemnym dla właściciela, jednak — o 
ileż podniosło by ono opinię o tych 
jednostkach, które chętnie sięgają po 
cudzą własność?

. Uwaga restauratorzy! W pilnej 
sprawie koncesyjnej prosimy o na. 
tychmiastowe zjawienie się w sekre­
tariacie. Sekretariat czynny także w 
czwartek. Za zarząd: (—) T. Kocer. 
ka.

Młodzież akademicka przy pracy. 
W dniu 26 bm. odbył się wieczorek 
dyskusyjny ZMA „Jedność". Referat 
na temat .Nasze prawa do Ziemi Lu­
buskiej" wygłosił kol. Manthey. Re­
ferat wywołał dłuższą dyskusję.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Piątek, 31 maja

5.57 Progr. og-polski. 7.05 Progr. 
na dz. bież. 7.10 Progr. og-polski. 
8.30 Wiad. miejsc. 8.35 Dykt, progr. 
dla radiowęzłów. 8.45 Konc. życzeń.,' 
11.30 Aud. dla szkół „Wesoła groma­
da" urywek z pow. J. Porazińskiej 
opr. T. Bomblewski. 11.45 Konc. reki. 
11.57 Progr. og-polski. 14.40 Rec. 
fletowy L. Tajkowskiego. 14.55 Muz. 
symf. 15.15 Aud. dla dzieci „Dzielny 
kotek Mruczuś“ opr. O. Jaro. 15.35 
Pog. akt. w opr. F. Bzamowej. 15.45 
Inf. miejsc. 16.00 Progr. og-polski. 
21.00 Muz. oper. 21.55 Kron. dnia. 
22.00 Konc. ork. PR pod dyr. A. Rez­
lera z udz. L. Skowron — śpiew. 
22.30 Konc. reki. 22.45 Pog. spor. 
22.50 Muz. tan. 23.00 Progr. og-pol­
ski. 23.35 Konc. życz. 24.00 Zak. aud.

KOMUNIKATY
OTWARCIE TEATRU-REWH 

na Szwederowie
Koło Miłośników Sceny na Szwe­

derowie zorganizowane przy Komen­
dzie Wojewódzkiej Milicji Obywatel­
skiej na Pomorzu w Bydgoszczy, wy­
stawia codziennie począwszy od dn. 
23. 5. 46 r- na sali przy ul. Orlej 

„WIELKĄ REWIĘ”
Humorul Tańcal oraz Muzyki! — przy 
współudziale znakomitego baletu pod 
kierownictwem ob- Gryglewskiej.

Program urozmaicony I Efektowne 
dekoracje! Doborowa orkiestra MO!

PocząteK przedstawień o g. 19-ej.

JCoiuiteJ Otgaiiimaetjjnij.
AUTOMOBILKLUBU POLSKI - 

ODDZIAŁ MORSKI w GDYNI 
zawiadamia, 

że w dniu 2 czerwca r. h. o godzinie 10 
odbędzie <ię pierwsze organizacyjne 

WALNEZGROMADZEN1E ODDZIAŁU 
Zebrani, odbędzie się u) salt Miejskiej Rady 
Narodowej w Sopocie, ulica Kościuszki 
lZarząd bTejski) Wobec niemożności do­
ręczenia zaproszeń wszystkim zaintereso­
wanym Komitet Organizacyjny tą drogą 
zaprasza na zebranie wszystkich milośn!ków 
sportu automobilowego

Za Komile Organizacyjny.
Czesiów Tomaszewski, przewodniczący 

Bronislaw Janowski, sekretarz
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Z głodu jedli trawę
.. i pili krew końską

Dalszy ciąg rozprawy przeciw oprawcom ze Stutthofu
GDAŃSK (m). W dalszym ciągu 

procesu przeciwko oprawcom w Stutt- 
hofie przewodniczący odczytał ze­
znania świadków Bigosia, Niziołow- 
skiego, Szczęsnego, Pazia i Łaby. Ze­
znania te obciążają Reitera, Kozłow­
skiego, Breita i Kowalskiego. Jednem 
z ciekawszych momentów było zezna­

nie świadka Szczęsnego Bernarda, 
obecnego burmistrza m. Wejherowa, 
który z pośród oskarżonych zna 
Kozłowskiego, Braita i Kowalskiego. 
Kozłowski, zdaniem jego, brał udział 
w egzekucjach, Brait celował w biciu 
i znęcaniu się nad więźniami, a Ko­
walski bił i wraz blockfiihrerem Pe­

tersem przywalał konających więź­
niów trupami. Więźniowie z głodu 
często jedli trawę lub pili krew koń­
ską w stanie surowym, a któregoś 
dnia zaszedł wypadek ludożerstwa, 
dokonany przez jednego z jeńców ro­
syjskich. Na zarzuty oskarżeni odpo­
wiedzieli przecząco. Kowalski podaje, 
iż świadek Berber znęcał się nad 
więźniami wiele razy.

Katastrofa pociągu 
z uchodźcami niemieckimi

BERLIN (PAP). W katastrofie kole­
jowej w pobliżu Aschaffenburgu 7

osób zostało zabitych, a 17 odniosło 
poważne obrażenia. Pociąg wiozący 
uchodźców z Wuertzburga do brytyj­
skiej strefy okupacyjnej zderzy! się 
ż innym pociągiem.

Przez Szczecin do fran­
cuskiej strefy Berlina

SZCZECIN .(ZAP). Miejscowa 
drożdżownia otrzymała polecenie 
z Ministerstwa Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego przeprowadzenia 
transakcji wymiennej 20 ton eks­
traktu drożdżowego wzamian za 
specyfiki lekarskie. Wymiana ta

zostanie przeprowadzona z jedną 
z firm niemieckich z francuskiej 
strefy okupacyjnej w Berlinie. 
Wartość transakcji wynosi 140.000 
RM. Kierownictwo drożdżowni 
czyni starania w celu nawiązania 
bezpośredniego kontaktu z firma­
mi zagranicznymi.

Repatriacja Niemców
WROCŁAW, (PAP-ms). Od dnia 

1 czerwca opuszczać będzie Dolny 
£ląsk 4 transporty repatriantów nie­
mieckich na dobę, -co obejmie ponad 
6.500'osób.

Materiały piśmienne
poleca

Okręgowa Spółdzielnia Nauczycielska |
ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 149, TEL. 169-50 13S04 I

Ubrania gotowe
w dobrych gatunkach oraz duży wybór materiałów 
męskich i damskich poleca stale

F-ma JASTRtĘHSKI ■ GtlAREM
BYDGOSZCZ, ULICA DWORCOWA NR 12 :Ż554

5s::z.r. N. Stachowiak i J. Kosmowski
A Śniadeckich 49 róg Matejki

podamy jedwabie w najnowszych deseniach

Cxdoby cfioinfiou>e ......... .
Wytwórnia galanterii szklanych Bydgoszcz Rycerska 6, 

~ zawiadamia P. T. klientów o rozpoczęciu
£ produkcji ozdób choinkowych

Przyjmuje zamówienia, poleca cygarniczki szklane.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«■■■■■H
PRECYZYJNY WARSZTAT MECHANICZNY 

B. TARGOWSKI
BYDGOSZCZ, AL. 1 MAJA 61 TELEFON 20-00
Naprawiam maszyny do pisania > liczenia, przerabiam na 
układ polski — Kupuję maszyny wszelkich systemów, uszko­

dzone < części także 3011

Zakład ORTOPEDYCZNY Z. Lachowicz j
TELEFON 19-41 ===== BYDGOSZCZ, Aleje 1 Maja 2-

PROTEZY NÓG, RĄK, APARATY ORTOPEDYCZNE, GORSETY |
ORTOPEDYCZNE, PODKŁADKI pod chore stopy, PASY prze­

puklinowe 1 lecznicze, obuwie ortopedyczne. ?069r l|

OGŁOSZENIE O PRZETARGU NIEOGRANICZONYM
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Gdańsku, ul. Bo­

jowców 7/8 ogłasza przetarg nieograniczony na szycie mundu­
rów, spodni, czapek i kombinezonów dla pracowników pocz­
towych.

Szczegółowe warunki przetargowe, wzory ofert, formę 
sposób składania ofert, wysokość, formę i sposób złożenia 
wadium i kaucji itp. otrzymać można za zwrotem kosztów 
w Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów od 29. 5. do 14. 6. 1946r. 
w godzinach od 8-mej do 15-tej codziennie z wyjątkiem świąt. 
Termin otwarcia ofert 15 czerwca 1946 r. o godz. 10-tej w lo­
kalu Dyrekcji Okr. P. i T., pokój 118, I piętro.

Dyrekcja Okręgu P. i T. zastrzega sobie prawo wyboru 
dostawcy bez względu na cenę, prawo podziału dostawy' mię­
dzy kilku oferentów oraz uznanie że przętarg nie dał wyniku.

OGŁOSZENIE 
nieograniczonego przetargu ofertowego na roboty drogowe 

Urząd Wojewódzki — Szczeciński — Wydział Komunika­
cyjny ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy na wykonanie 
następujących robót drogowych:

1. na odcinku drogi państwowej Wałcz—Piła naprawa 
cząstkowa względnie odnowa ok. 9.450 km w ilości ok. 
47.000 m! istniejącej nawierzchni tłuczniowej powierz­
chni bitumowanej.

2. na odcinku drogi państwowej Wałcz—Kalisz Nowy na­
prawa cząstkowa ok. 8,390 km w ilości ok. 3.000 m- 
istniejącego dywanika asfaltowego.

Termin wykonania robót do dnia 30. 9 1946 r.
Przetarg odbędzie się dnia 14 czerwca 1946 r. o godzinie 

10-tej rano w biurze Wydziału Komunikacyjnego w Szczeci­
nie. Do tego terminu należy składaó w Wydziale Komunika­
cyjnym oferty w zalakowanych kopertach.

Jako wadium składane mają być tylko obligacje Premio­
wej Pożyczki Odbudowy Kraju 1946 w wysokości 1,5’A> sumy 
ofertowej.

Podkładki ofertowe są do pobrania w Wydziale Komuni­
kacyjnym, gdzie również wyłożone są do wglądu bliższe wa­
runki przetargu oraz wzór umowy. (3494r

OGŁOSZENIE
NIEOGRANICZONEGO PRZETARGU OFERTOWEGO

Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódzkiego w Szcze­
cinie ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy na niżej po­
dane roboty mostowe:

1. Podniesienie stalowego mostu drogowego w Kołobrzegu 
nad rzeką Prośnica.

2. Usunięcie z koryta kanału stalowego mostu drogowego 
w Kołobrzegu w kanale Drzewnym.

Potrzebne do przetargu podkładki ofertowe są do pob-a- 
nia w biurze Wydziału Komunikacyjnego w Szczecinie.

Przetarg odbędzie się dnia 18 czerwca br. o godz. 10-tej 
w biurze Wydziału Komunikacyjnego w Szczecinie. Do tego 
terminu należy składać w Wydziale Komunikacyjnym oferty 
w zalakowanych kopertach.

Jako wadium składane mają być tylko obligacje Premio­
wej Pożyczki Odbudowy Kraju 1946 r. w wysokości l,5’/» do 
5.000.000 zi i 1*» ponad 5.000.000 zł

Ponadto do oferty należy dołączyć zaświadczenie o wy­
sokości nabytej obligacji tejże pożyczki przez firmę.

Wydział Komunikacyjny zastrzega sobie prawo obioru 
oferty, zmniejszenia robót lub unieważnienia przetargu. (3495r
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Drukiem Zakładów

Hallo Pomorze) - Hallo Ziemie Odzyskane
Pierwszy największy skład wszelkich przyborów 

mandatowych dla Wojska, Marynarki, Poczty, Kolei 
। innych organizacji mundurowych 
Pomorskie 

źródło Galanterii 
SZCZECIN, AL WOJSKA POLSKIEGO NR 14 

'Hurt poleca sure usługi P * Odbiorcom Detal
Najnlższi ceny — Najwyższe jakość — Duży obrót! — Skromny rytk 

No prowincje wysyłamy ro salic cniem pocztowym — Wycurpując- 
cenniki gratis franka - OTWARCIE DNIA 29. IV. 1946 ROKU

Piotrkowskie Zakłady Chemitzm
odz ródmieisko 22, tei 200-3- |

H HANDLOWE |||
Koszule, krawaty poleca Pra­

cownia Krawatów 1 Koszul w 
dużym wyborze po cenach bur­
towych Edward Krysiak. Łódź, 
Piotrkowska 136 teł 137-07

Gdański Import i Export 
Owoców i Warzyw, Gdańsk, 
Lawendowa 3, poleca ziemnia­
ku warzywa stołówkom, insty­
tucjom, ceny przystępne. (34?2r

Kupujemy każdą ilość wor­
ków lnianych i jutowych, uży­
wanych w dobrym stanie. 
P. C. H. Bydgoszcz, ul. Lipowa 
1. tel. 34*35, Toruń, Mostowa 
23. tel 4-44.(3402r

WĘGIEL drzewny, bukowy 
luzem stale na składzie. Byd­
goszcz, Chodkiewicza 15. (3292

Pracownia torebek damskich 
R Gajdę, Łódź. Piotrkowska 31, 
tel 269-04.(3097r

Muchołapki w najlepszych 
gatunkach różnych firm. Ceny 
ściśle hurtowe, każdą ilość na 
miejscu i za zaliczeniem. Łódź, 
Cegielniana 25, tel. 152-05. 
______________________  33901

Kupię skórki fokowe i inne 
futrzane. Skład futer. Łódź, 
Piotrkowska 36. Antoni Brycz- 
kowski, tel. 256-46. (3347r

. Fotograficzne aparaty 1 arty­
kuły Kupno — sprzedaż. Foto­
technika Łódź Przejazd 36. tel. 
105-78 (3019r

Maszyny biurowe remonty, 
konserwacja, przebudowa pisma 
na układ polski w 24 godz. Za­
kład wyposażony w pełen asot- 
tyment części wymiennych. Za­
kupujemy maszyny biurowe na­
wet zniszczone i połamane. Za­
kład Reperacyjny Maszyn Biu­
rowych Janusz Skarbonkiewicz, 
Bydgoszcz. Pomorska 53. telef. 
30-15. (3403r

Bieliznę damską pończochy 
w dużym wyborze poleca Zo­
fia Serafinowicz Łódź Nowo- 
miejska 4 (2310r

Pocztówki barwne: osoby, ro­
dziny, dzieci, kwiaty imienino­
we, gry. makatki, wycinanki, 
bajki dostarcza wydawnictwo: 
INTEPRINT, Kraków, Gertrudy 
12. Warszawa, Marszałkowska 
137. (3440r

i(iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii(iiiiiiiiiiiiiuii(iiiłiiiniił

Aromaty owocowe
do lemoniad, soków wódek itp

-y.gvszcx ogieiłoiśko 5* tel. J4-H 
Gdynie, ul Xbrahomn 41 cel. 215 C

Nici szpulkowe maszynowe 
nr 40 hurtowo wysyła za zali­
czeniem „Reklama" Łódź. Piotr­
kowska 46. (3446r

Naczynia emaliowane i alu­
miniowe, wyroby blaszane, łyż­
ki, łyżeczki, widelce, lusterka 
wszelkiego rodzaju po cenach 
najniższych poleca Jan Borow­
ski Łódź, Piotrkowska 16, tel. 
191-92. Cenników nie wysyła 
się. (3254r

Kuchnia i lustro na sprzedaż. 
Bydgoszcz, Sowińskiego 2?a. 
m. 10., (3552

Futra, lisy, materiały bielskie 
kupuje — sprzedaje firma 
„Alwir", Gdynia, Świętojańska 
75, tel 272-70,(3497r

WOSKI: karnauba, japoński, 
montana, I. G. parafinę, nigro- 
zynę kupuje Bydgoskie Labor. 
Chem. ,.Bugat”, Bydgoszcz, Cho- 
cigaska 26. (3560
------- —— ‘k .................. ... "   - - . -

Okazja! Trzypiętrowy dom 
4 składy wpłata 700.000,—. 
Dwupiętrowy dom cena zł 
1.300.000,—. 7 mórg roli (place 
budowlane) cena 180.000,— — 
sprzeda. Nowe zlecenia sprze­
daży przyjmuje. „POGOŃ" Po­
średnictwo Nieruchomości Spół­
dzielnia, Bydgoszcz, Dworcowa 
51/11, tel. 3316.(3562

Artykuły mydlarskie, perfu­
meryjne, galanteria, ceny fa­
bryczne. Wysyłka za pobra­
niem. Centrala Zakupów dla 
Prowincji, Spółka firmowa, 
Łódź, Piotrkowska 46. telefon 
216-32. (3445r

■ ROŻNE |
Konkurs na dzierżawę restau­

racji Domu Sportowego AKS w 
Pile, ul. Bydgoska. Bliższych 
informacji udzieli Zarząd Klu­
bu, pokój 287 Zarząd Miejski. _

. _______ .______ (3452r
Portrety z każdej fotografii 

wykonuje artystycznie „EL- 
CHA-FILM", Warszawa, Jero-• 
zolimska 27. Prowincję informu­
jemy listownie. (3264r

Poszukuję małego sklepu w 
śródthieściu. Oferty IKP Byd- ■ 
goszcz pod ,,3516".

Es-Saksofon, klarnet wolny 
1 czerwca. Podanie warunków 
TKP — Bydgoszcz pod ,<3413”.

przeciwko piegom

Lab.L.Koseska
Warszawa

Łódź, ul. Andrzeja 51

Miejskie Zakłady Zaopatry­
wania w Bydgoszczy poszukują 
2 buchalterów. Reflektuje się 
tylko na siły fachowe i rutyno­
wane. Wynagrodzenie według 
umowy. Zgłoszenia w biurach 
przy ul. Mennica 6. ,(3486r

Zamienię 6-pokojowe mie­
szkanie centrum Lodzi na 5—6- 
pokojowe Wrzeszcz - ewent. So­
poty, możliwie nowoczesne. 
Wiadomość: IKP Bydgoszcz 
pod ,96107".____________ (3546

Gospodyni samodzielna do 
większego domu i pomocnica 
domowa potrzebna od zaraz. 
Wiadomość: Bydg., Aleje 1 Ma- 

3 5/1,________________ (3556
Buchaltera(kę), umiejącego 

pełnić równocześnie funkcję ka­
sjera poszukuje firma budo­
wlana w Warszawie. Dobre 
warunki i utrzymanie z urzą­
dzonym ppkojem zapewnione. 
Oferty pisemne „Tojar", War- 
szawa, Wspólna 65a. (3550

Kalkulatora wykwalifikowa­
nego, pożądane doświadczenie 
z. branży metalowej. Oferty: 
Fabr. „Fema", Bydg., Dr War- 
mińskiego nr 11.13564

Krawcowa na suknie i lekkie 
płaszcze, tylko wybitnie dobra 
siła, która pracowała w do­
brych magazynach, potrzebna. 
Zgłoszenia: Stanislaw Nowa­
kowski Gdynia, Abrahama 91.

___________ (3498 r
Magazynier-ekspedient z dłu­

goletnią praktyką poszukuje 
posady do Gdyni lub Nowy 
Port Oferty: IKP Grudziądz 
ul. Wybickiego 3, pod „Maga- 
zynier", (349 Ir

Obejmę przedstawicielstwa 
na artykuły kolonialno-spożyw- 
cze, chemiczno-spożywcze, cu­
kierki, konserwy, pasty, smary, 
świece, mydło.' Oferty skiero­
wać: IKP Grudziądz, Wybickie­
go 3. (349 Ir

Chłopak do posyłek potrzeb­
ny, ■ wynagrodzenie dobre. Kon­
rad Nowak. Bydgoszcz, Długa 
10. _____________ (3563

Pierwszorzędny Sekstet-kwin- 
tet muzyczny wolny 1 czewca. 
Podanie warunków IKP. Byd- 
goszcz pod „3414". _________

Kosmetyki, mydła — hurt. — 
Pomorski Dom Handlowy, Byd. 
goszcz, Św. Jańska 2 róg 1 Ma­
ja. Zamiejscowi za zaliczeniem.

(3517

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI
OLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH OORE8NE WYDANIA „IKP"

e—iiiri en m ~ a ■—

Świece ołtarzowe 
Świece kandelabrowe
Świece do I Komunii św. 
Obrazki do I Komunii śro. 
Książki do nabożeństwa 
Kóżańce

p o I o o a

St. Wesołowska 
Materiały plśmlenne-biurowp 

Bydgoszcz
Aleja i Maja nr 54
WBWWW W W 9 P MF 

•WVWWWWWWMI 
I Wyroby FABRYKI ’ [

CHEMICZNO-TECHNICZNEJ

PRIORI
Najlepszej jakości: 11

Barwniki do tkanin , > 
Czernidla do skór i1 
Glazury do skór ! i 
Politura do mebli ।1 
Płyn do płóc. bucików >, 
Płyn do zamszu ] i

(granat., czarny i brąz.) , I 
y Proszki atramentowe i [ 

do skór (czarne i brąz.) ’ i

na składzie |J

Sł. f¥iotron> stei H
Bydgoszcz, Królowej Jadwigi nr 9t‘6 i [•e/efon 32-12 |•wwwwwwwww*

Złodziejka! Wysoką nagrodę 
otrzyma ten, ktoby wiedział, 
gdzie przebywa Cecylia Brze­
zińska, zameldowana w Łodzi, 
ul. Siemiradzkiego, która skra- 
dła garderobę na sumę zł 
100.000. Proszony jest o odsta­
wienie jej do najbliższego po­
sterunku Milicji Obywatelskiej 
lub zawiadomić Leona Rożniec- 
kiego. Łódź, Piotrkowska 33. 
m. 13, tel. 216-75.(3391r

Futra, lisy, skórki futerkowe, 
materiały włókiennicze, konfek­
cję, galanterię skórzaną po­
dróżną kupuje — sprzedaje 
Skład Włókienniczo-Futrzarski 
Gdynia, Świętojańska 36. (3356r

Mieszkanie 4 do 6 pokoi w 
centrum Gdyni poszukuję. Po­
średnictwo mile widziane. Zgło­
szenia do IKP Bydgoszcz pod 
„Gdynia". (3494

„Letnisko" Biuro pośrednic­
twa wynajmu pokoi na sęzon 
letni załatwia szybko, tanio — 
dyskrecja zapewniona. Sopot, 
Bema 2, I p., naprzeciwko kina 
„Polonia". (3499r

9 UNIEWAŻNIENIA |
Unieważniam zgubione: kaftę 

RKU Nr 1524/1 z dnia 28. 4. 
1945 na nazwisko Bandrowski 
Władysław, Gdynia, ul. War­
szawska 74, m. 4. (3496r

■ POSZUKIWANIA 0
Poszukuję Bronisławy Łojko 

z Wilna, zamieszkałej w Kolo­
nii Wileńskiej. Feliks Adam­
ski, Chełmża, Toruńska 12.

(3470T ✓
0 MATRYMONIALNE 0

Kojarzy związki małżeńskie 
według życzenia zainteresowa­
nych. Wężyk. Łódź Wólczań- 
ska 230.  (3436T

Panna inteligentna, samotna, 
młoda, szatynka, ładnej budo­
wy, pozna inteligentnego pana. 
IKP Toruń, „Wzajemność".

___________ (3500
Kulturalnego Pana w celu 

towarzyskim poszukuje przy' 
stojna brunetka. Cel matrymo­
nialny nie wykluczony. Oferty: 
„Sylvia" Biuro Ogłoszeń i Re­
klam PAP — Bydgoszcz, Aleje 
I Maja 27. (3503r

OGŁOSZENIA: Drobne po 8 zł za słowo. Poszukiwanie rodź 
i pracy 3 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów.

Ogłoszenia milimetrowe; W tekście 30 zł. Za tekstem 12 zł.
Urzędowe • przetargi 12 zł. Nekrologi 10 zł. Tabelaryczne 

i bilanse 18 zł za 1 mm- Niedziele i święta 50% drożej.
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Graficznych Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska Nr 1 EE-11384


